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W obronie zagrożonyck praw
Rzut oka na konferencję zurychską.

Zurych, 21 sierpnia 
W  1919 r. zrobiono w czasie konferencji po­

kojowej w Paryżu pierwszą próbę, aby jedno j 
litemu frontowi atakującego zewsząd antyse­
mityzmu przeciwstawić skonsolidowaną i je- j 
dnolitą obronę ze strony całego zagrożonego i 
żydostwa. Świat żydowski na Zachodzie i w J 
Ameryce, wstrząśnięty był do głębi widokiem j 
broczącego krwią ze setek ran żydostwa na 
Wschodzie Europy.

Był wstrząśnięty i chciał pomagać. Lecz 
chciał pomagać po staremu, metodami Alliau 
ce, po cichu, w przedpokojach ministerjal-

w pływ om . Drugi jest w rogiem  trustów i k ar­
teli pośw ięca się służbie w  obronie cierp ią­
cych . gardzi m ajątkiem  i sukcesam i m aterjal- 
nym i i jest typem  człow ieka zasad, a wroga 
kom prom isów .

On to stanął obecnie na czele am erykańskc- 
J żydow skiego kongresu on — w brew  M irsbnl- 
j łowi — przeparł. że po 8-letniej przerwie żydo j 
; stw o amerykańskie znowu pom ocną dłoń phi j 
i daje żydostw u W schodniej Europy, także no] i j 
: tycznie w  obronie zagw arantow anych praw !

GIMNAZJUM HEBR. W WCŁKOWSKU 
poszukuje dyrektora 

I kwalifikowanych nauczycioll
wszystkich przedmiotów z prawem nauczania. 

Język w ykładow y hebrajski.
Oferty z warunkami pracy nadsyłać na adres: 
Gimnazjum Hebrajskie, W ołkowysk 2105x

i zrozumienie i ciepło. Na życzenie jego i A ;e 
j rykanów  uchwalono też przeniesienie siedźmy 
j odnowionej organizacji z Paryża do Genewy o 
j raz nową nazwę dla niej: nazyw ać się będzie: 
I CounciJ of the Jevrish rights —  tzn. Komnei jHa 

obrony praw żydow skich. Na czele stać IRdą1 
obok Sokołow a, jako form alnego prezesa —  Si,

cy  dla dobra żydostw a w schodniego był w  Pa- 
nych, pokornie, a co najważniejsze bez poro- i ryżu .Marshall, to tu w  Zurychu czo łow ą  figu 
zumienia z żydostwem wschodniem — trochę i Ta< był St. W ise, m ów ca p >tężny, o gorącem

' sercu i wielkiej energii, k tóry  w raz z liczną 
delegacją am erykańsko-żydow skiego kongresu

• „ T..,. fnin , , , i v\ise, Motzkin, Du-bnow, Nadrabia Wiedmajego. Jeśli w 1919 roku czołową postacią w pra r i , 1 , ., ‘ii i u • tL t i ■ u i ń  Jro'ł - Guajes i poset Urunbaum, ponadto w y b ra

z góry, trochę protekcjonalnie...
Zapomnieli na Zachodzie, że jednakże sto­

sunki zmieniły się trochę od czasu założenia 
Alliance Israelite.

Źydostwo Wschodniej Europy i z Balknriu 
po wojnie z początkiem 191.9 r. wysłało swo­
ich własnych, demokratycznie wybranych de­
legatów do Paryża. Równocześnie kongres ame 
rykańsko-żydowski (gdzie decydujący wpływ 
mieli również Żydzi, pochodzący ze W scho­
dniej Europy) wysłał też swoją delegację, na 
której czele stali z jednej strony przywódca 
wpływowej plutokracji żydowskiej, adwokat 
i polityk Marshall, a z drugiej sjonista sędzia 
Mack.

Długo trwało, aż reprezentanci plutokracji 
chcieli i mogli skoordynować swą pracę z de­
mokratyczną delegacją W srh. Europy. Ale 
wreszcie stało się to. Powstał w ten sposób 
Comite des Delegations Juives w Paryżu. 
Czołową postacią jego podczas konferencji po | 
kojowej stał się Marshall, który wielkie, bar- i 
dzo ielkie wtedy zasługi położył. To trzeba 
i dziś przyznać, gdy nas zwalcza.

Jedną z jego zasług na wewnątrz było to, 
że wstrzymał Alliance Israelite oraz angielski 
Foreign Committee od robienia kroków na 
własną rekę a także nie dał im psuć roboty 
Komitetu przez nas założonego przez głośne pro 
testy lub cicne intryj.

nadawał ton całemu zebraniu tak w  obradach, 
jak i co  do aecyzji. Ten w p ły w o w y  w  sferach 
amerykańskich działacz, przyjaciel zm arłego 
W ilsona i wielu z ży jących  obecnie polityków  
amerykańskich, nie tylko dla sjor.izmu niespo­
żyte u o łoży ł zasługi, pozyskując rzad nm ery- 
knńsk' dla deklaracji Baham a — ale okazuje i 
dla spraw y obrony praw żydow skich  wielkie

no, po długich a ciężkich obradach, kdkndzie* 
sięciu człon ków  tego Councii,. Najważniejsze 
jednak będzie, jakjg będzie obecnie praca Egze 
kutyw y i sekretarjaiu przeniesionego na stałe 
do G enew y. ,

W  każdym razie konferencja obecna stworzy 
ła coś pożytecznego na drodze do obrony praw, 
mniejszości żydowskiej, stworzyła dzięki po* 
parciu żydostwa Ameryki.

Zobaczymy, czy drzewo zasadzone w  Zuryi 
chu wydawać będzie rzeczywiście piękne ow e 
ce. Senator Dr. Michał RłngeL

Rząd angielski ponownie dementuje
pogłoski o planie oddania Włochom mandatu nad Palestyną

Komolnatje na tle rokowań utlrsko-nienTecklch. — Uspakajająca
wyjain en.e Foreign Office.

Po 8 latach stosur 
des Delegations stał 
ciwszy furmalną le[ 
w  powietrzu.

Zanim  jeszcze do 
przyjechaliśmy, wia 
m ilacja w Nowym J( 
tym  razem oficjalnii 
się od tej konferenc

ienily się. Comite 
oniizniem a slra 
. zawisł niejako

aa konferencję 
było, źe asy

  lie i Paryżu
“no odseparowała 

tórej zadaniem jest
zreorganizować dawny Comite des Delega ions 
juives na nowych podstawach 

W  Ameryce walka ta objawiła słę najbar­
dziej jawnie, bo odbyw a się ponadto na tle 
konfliktu, trwającego od lat między dwoma 
czołow ym i mężami życia amerykańsko-żydow 
kiego tj. Louis Marshallem i Stefanem W i- 

se'm.
Pierwszy —  stoi blisko wielkiej finansjery 

amerykańsko-żydowskiej i ulega często jej

Londyn, 25 8. ŻAT. Pogłoski o rzekomym 
planie oddania mandatu nad Palestyną W ło ­
chom zostały znowu powtórzone przez „Sun- 
day Express“ . Korespondent genewski tego pi­
sma donosi, że rząd angielski byłby slonny 
oddać mandat nad Palestyną Włochom. Na­
stępnie donosi on, że między Stresemannem a 
Mussolinim toczyły się rokowania w kwestji 
mandatowej, przyczem N :emcy miały przy­
rzec Włochom poparcie ich żądań odnośme 
do mandatów nad północną Afryką, Abisy- 
nją i Palestyną. Wzamian W łochy miałyby 
poprzeć żądania Niemiec, dotyczące manda­
tów nad dawnemi kolonjami Niemiec we 
Wscodniej Afryce. Sprawa ta miałaby być po 
ruszona podczas sesji wrześniowej Ligi Naro­
dów; jak zapewnia korespondent „Sunaay Ex 
press", rząd angielski lest poinformowany o 
tych pertraktacjach i skłonny byłby odstąpić 
Włochom mandat nad Palestyną, wobec zbyt 
wielkich kosztów, związanych z tym manda-

tem(?f)
W  związku z wiadomością „Suuday E x- 

press“ o rzekomym zamiarze A nglji zrzecze­
nia się mandatu palestyńskiego na rzecz 
W łoch, przedstawiciel Żydowskiej A jencji Tę 
legraficznej zwrócił się do angielkiego radni-' 
sterstwa spraw zagranicznych z zapytaniem 
w tej kwestji Foreign Office oświadczyła 
przedstawicielowi Żata, że doniesienia Suin- 
day Express“ o rzekomych roKowaniach mię-' 
dzy Stresemannem a Mussolinim, oiaz pogło­
ski jakoby Anglja byłą skłonna oddać mandat 
nad Palestyną W łochom , są całkowicie Lez-* 
podstawne i nie mają żadnego realnego pod­
łoża. Autoratywne oświadczenie angielskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych spowodo­
wało uspoko jenie w kołach żydowskich i po­
łoży niewątpliwie kres różnym bezpodstaw­
nym pogłoskom na temat zmiany państwo 
mandatowego w  Palestynie

Secesja polskich i duńskich mniejszości
na kongresie mniejszości narodowych

Berlin. 25. 8. PAT. „Tagllche Rundschau'* do 
nosi z Genewy, że wczoraj wieczorem zam­
knięty zosiał trzeci europejski kongres mniej­
szości narodowych. Podczas końcowego posie 
dzenia kongresu doszło do poważnego kryzysu 
Sekretarz generalny związku mniejszości naro­

dowych w Niemczech p. Kaczmai 6k złożył o» 
świadczenie, iż z powodu niedopuszczenia Pry, 
zów do udziału w kongresie, grupy należące do 
związku występują z kongresu i zajmują kryj 
tyczne i wyczekujące stanowisko. Różm mów- 
cy, jak dalej oświadczył p. Kaczmarski 3**P<h
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ystali obrady kongresu do jednostronne]’ pa­
ty k i, opariej na przem ocy.

P rzew odn iczący  kongresu dr. W ilfan oświad 
zy ł na to. że stanowisko poszczególnych grup 
ie powinno p od w a jać  wjdkieg© d/idta ruchu 

mniejszość?1 narodowych, puczem poieMiizował 
zarzutami- jakoby kongres prowadził poiity 

ę tendencyjna i opartą na przemocy. Z kolei 
rzedstawiciei grupy duńskiej w  Niemczech dr. 
ungensee zgłosił rów nież wystąpienie sw ej 

grupy ze związku. P rzew odn iczący  Wilfan pod 
reślił w tedy, że kwestja udziału F ryzów  nie 

została odroczona, lecz rozszerzona rada kon­
gresu przyjęła  uchw ałę, w edług której spra­
w a  ta ma b y ć  zbadana przez odrębną komi­
sję. Następnie przedstawiciel mniejszości pol­
skiej na Litw ie p. Budziński w ystąpił rów nież 
z  podobnem i zarzutami, zaznaczając, iż grupa 
jeg o  zajmuje w yczeku jące stanow isko. W końcu 
przew odn iczący  W ilfan ośw iad czy ł, że starać

się będzie nakłonić sesjonistów  do porzucenia 
zajętego stanowiska.

I n a  wm
G enew a. 25. 8. ŻAT. Na ostatnietn posiedze­

niu kongresu mniejszości narodMyych w Gene­
wie który został wczoraj wieczorem zamknię­
ty, Leo Motzkln wygłosił  wielką mowę w imie 
niu m niejszości żydow skiej. M ów iąc o trudno­
ściach i przeszkodach, zjakieini m niejszości mu 
szą w a lczyć, Motzkin wspom niał o odbytej nie 
daw no zurychskiej konferencji obron y  praw ży 
dow skich, która zajm ow ała się nietylko spra­
wam i żydow skiem i, lecz rów nież ogólnem i 
kwestjam i mniejszości, poniew aż los każdej po­
szczególnej mniejszości zależny jest od pow sze 
chnego losu w szystkich  mniejszości. Grupa ży  
dow ska na kongresie m niejszości była drugą, 
co  do liczebności i liczyła 10 delegatów .

w Małopolsce
(Telefonem od naszego' korespondenta)

Warszawa, 25 8. Sin. Jak wiadomo, Rada 
Ministrów przyjęła w czerwcu br. projekt roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej, roz 
ciągający na Kresy wschodnie i całą Malopol- 
skę dekret Naczelnika Państwa z roku 1919 
<o ordynacji wyborczej i ustroju gmin żydów 
skicli w b. Kongresówce. Przed podpisaniem 
rozporządzenia i ogłoszeniem go miano prze­
prowadzić uzgodnienie jego tekstu z pewne- 
m i poprawkami, wniesionemi przez minister­
stwu spraw wewnętrznych i ministerstwo skar 
łra.

Obecnie, jak się dowiadujemy, uzgodnienie

to zostało już w  całości przeprow adzone i pro 
jckt jest już ostatecznie opracowany W obec 
tego w  najbliższych  dniach p io jekt uzyska 
podpis p. Prezydenta R zeczypospolitej, p o ­
czerń odnośne rozporządzenie zostań'-- ogloszo 
ne w  Dzienniku Ustaw, co ma nastąpić w  c ią ­
gu najbliższego miesiąca.

Tak więc długotrw ałe zabiegi reprezentacji 
żydow skiej o częściow ą bodaj bem ok: aSyzac ję 
gm in żydow skich  na terenie M ałopolski, zosta 
ną uw ieńczone już w niedalekiej przyszłości 
pom yślnym  rezultatem.

Prokurator cofa oskarżenie pułk. Burgiełl-Mączyńskiego. 

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 25 8. (Sin.) Dzisiejsza rozprawa 
przeciw gen. Żymirskiemu zaczęła się od sen 
sacyjnego oświadczenia prokuratora, że cofa 
całkowicie oskarżenie przeciw wspóloskarżo- 
nemu ppłk. Burgiełł-Mączyńskiemu, ponieważ 
przewód sądowy nie wykazał w jego postępo 
waniu żadnych cech przestępstwa. Zastrzega 
sobie natomiast prokurator pociągnięcie ppłk . 
Burgieł-Mączyńskiego do odpowiedzialności 
karnej za obrazę sędziego śledczego płk Zieliń 
skiego dokonaną w toku rozprawy. Następnie 
cofa prokurator część oskarżenia co do gen. 
Żymierskiego a mianowicie co do przewinie­
nia jakie miał popełnić przy zamówieniach 
w firmie „Breda“.

Następnie prokurator rozpatruje zasadnicze 
inaezenie rozwoju przemysłu wojennego i do 
wodzi, że gen. żymierski nie zastosował wska

zań koniecznych  do rozw oju  przem ysłu. —  
Miast oprzeć się o solidne instytucje, generał 
Żym ierski w szedł w kontakt z „P rotektą ‘‘ . 
firm ą niesolidną, która była w kontakcie z 
bankiem  niem niej nieuczciw ym . Eksperci 
stw ierdzili, że w ypłaty podawane przez ten 
bank nie by ły  wcale uskuteczniane a podawa 
ne sum y zakładow e lego banku by ły  fikcyjne, 
że nie w łożono w interes ani jednego grosza 
i całe operacje udawały się ly lko dzięki za li­
czkom . które w pływ ały  n iepow strzym anym  
strum ieniem  za. protekcją szczytów  adm in i­
stracji na rachunek Protekty. W  dalszym  cią ­
gu swego przem ów ienia prokurator rozprawia 
się z zeznaniam i posła Popiela. Prokurator do 
w odzi, że generał Żym ierski ponosi bezwzglę 
dnie pełną odpow iedzialność za nadużycia p o ­
pełnione przez firm ę „Protekta".

Zncwu trzęsienie ziemi w Japonji
Tokio. 25 . 8. P A T . Dziennik „Nichi Shim- 

bun“ donosi iż wskutek trzęsienia ziemi jakie od 
czuto dziś rano pod Taitian, 10 osób  zostało za 
bitych, przeszło 100 odniosło rany. 200 dom ów  
zostało zniszczonych.

Fatalni! limm, poiinas m a l m u
T okjo, 25. 8 PAT. W  czasie nocnych m anewrów

floty krążow nik „cindzu" zderzył się z kontrtor- 
pedowceni „W aran i‘% który w ciągu K  minut 
zatonął, przyczem śm ierć znalazło 90 m arynarzy 
i podoficerów  oraz 12 oficerów . Z całej za łogi 
uratow ały się tylko 22 osoby. Niemal rów nocze­
śnie nastąpiło zderzenie krążow nika „N aka-- 
z konirtorpedow cem  „A ssiĄ  które sp ow odow ało  
zatonięcie 27 ludzi. K rążow nik „Jindzu‘‘ został p o ­
w ażnie uszkodzony.

Przed Kongresem sjonistycznym
Hazylea. 25. 8. ŻAT. Nadrabin Dr. Chajes, 

Louis Lipsky i Dr. Szmarjaliu Lewin zwołują 
na 29 bm. w Bazylei konferencję delegatów  o- 
góltiu siouistycznych. Tego samego dnia odbę­
dą się również narady frakcji i lew ego centrum 
kongresu-

Przetiw orofanatli M a r z y  ź y M i d i
Berlin. 25. 8. ŻAT. Nieustanne profanowanie 

cm entarzy żydow skich  w  różnych m iejscow o­
ściach Niemiec w y w o ła ło  również silne zanie­
pokojenie w  kołach chrześcijańskich. Organ 
„D ie Christliche W elt“  dom aga się, aby  oficjał 
ne organa kościelne w ystąpiły  z całą energją 
przeciw ko zdziczeniu, wyrażającemu się w pro 
fanacji cmentarzy.

M r z m  F i n i e  Bady l i i i s l f l i i
(T e le fo n e m  od  n aszego  korespondenta/

Warszawa. 25. s. (Sin) Posiedzenie Rady miał* 
sTtó.w. w > :::giezinic uli dzień dzisiejszy, zostało oalo 
/..ne uu poniedziałku. 28 lwi., ze wzstlędu na koniecz­
ność przyjmowania jeszcze dalszyćh spraw, które 
za:: idą sie na porządku dziennym. Porządek dzien­
ny najbliższa™ posiedzenia jest bardzo obszerny I 
obejmuje 08 punktów, m. in. ustalenie rysunku orł® 
państwowego, przewidzianego w projekcie rozporz* 
dzenia Prezydenta Rzplitej o godłach i barwach pań 
stwowych, dalej ratyfikację traktatu handlowego i 
nawigacyjnego międzj Polską i Estonią, sprawę por 
wszechnej W ystaw y Krajowej w  1929 roku w  P o­
znaniu, rozprządzenie Prezydenta Rzplitej o Radzio 
Ochrony Pracy i o Emigracji. Ze spraw dodatkow a 
wniesionych na porządek dzienny załatwiony mar 
być również przyznanie dalszego kredytu na budo­
wę portu w Gdyni.

Ze spraw personalnych, które zanjdują się na po­
rządku dziennym posiedzenia Rady ministrów załat 
wioną ma być przedewszystkiem nominacją, p. Grzy, 
bowskiego na posła w Pradze, w obec czego oczcki 
wać należy w najbliższym czasie przekazania przez, 
niego ostatecznie agend szefa gabinetu prezesa Rady 
ministrów; ponadto załatwione być mają wnioski no 
minacyjne p. Tytusa Filipowicza na posła w Bruks© 
ii i in.

Raport w Druskiennikach
(T elefonem  od naszego korespondenta)

W arszaw a, 25 8 Sin. W czora j w ieczorem  w y  
jechał zastępca m inistra spraw  zagran icznych  
p. Knoll do D ruskiennik z raportem , dotyczą­
cym  spraw polityki zagranicznej. Pow rót m i­
nistra nastąpi julrp.

Choroba min. Zaleskiego
(T e ie ło n e m  od n aszego k oresp on d en ta )

W arszaw a, 25 8. Sin. Jak się dow iadu jem y, 
ze względu na n iepom yślny stan zdrow ia, m i 
nister spraw zagranicznych Zaleski nie w e ­
źm ie udziaiu w posiedzeniach Pady Ligi N a­
rodów , które rozpoczną się dnia 2 września, 
iecz w yjedzie  do Genewy praw dopodobnie d o ­
piero na końcow e obrady zgrom adzenia L igi 
Narodów , około września. P. Zaleskiego zastą 
pi przedstawiciel rządu polskiego przy Lidzt 
Narodów , p. Sokal.

j a r a  a i n  l i s iW o  „
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 25. 8. Sin. Statut organ izacyjny 
ministerjum skarbu, opracow anie którego roz­
począł b. min. Klarncr, jest już ukończony i 
znajdzie się na porządku dziennym jednego z 
najbliższych posiedzeń Rady ministrów. N ow y  
statut organizacyjny przewiduje zmniejszenie 
etatów  pozatem centralizacje poszczególnych  
spraw w  departamentach. D otych czasow y  de­
partament prezydjalny wedle statutu obejm ie je 
szcze 3 nowe w ydzia ły  i nosić będzie nazwę de 
partamentu ogólnego. Departament ten koncen­
trow ać ma m. in. w szystkie spraw y personalne.

Mi Wielkiej Polski" -  in Dmowskiego?
(Telefonem od naszego korespondenta)./

Warszawa, 25 8. (Sin.) W  prasie toruńskie) 
opublikowany został list p. Karola Ka skiego, 
w którym oświadcza, iź  „twórca ob <zu wie! 
kiej Polski doszedł dojmzeświaaczenia że się
w swoich rachubact 
on, powołując ć 
dyrektorem, że 
'rwać będą bar̂ j 
musi nastąpić 
organizacją, któj 
sce“ . P. Dmos 
bec tego dalsz 
bezcelowe, przynajmm?

ylił. Przypuszczał 
W , P., któ.-sgo był 

rszalka Piłsudskiego 
, że pa ich upadku 
O. W  P, m«ał być 

objąć iządy w Pol- 
się pomylił i wo- 
W . P. uważa za 

tym zakresie < dla
tych <elów. dla jakich został on stworzony. 
O. W . P. przestał więc być organizacją p. 
Dmowskiego i jest zwyczajną organijacją par
tyir-ą.

Wiadomość powyższą dementuje dzisiej­
sza „Gazeta W ai szawska .

Celem uniknięcia przerwy w wy­
syłce pisma, prosimy o rychłe odno­
wienie prenumeraty na miesiąc 
wrzesteA.
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Smutny jubileusz
Kartka z dziejów męczennictwa 

żydowskiego.
W  dniu 26 sierpnia br. mija sto lat od poja­

wienia się słynnego „ukazu* ‘cara Mikołaja I. o 
braniu rekruta dla armii carskiej z pośród Ży 
dów Ćej i tendencja ukazu była jasna: „wyni- 
sztzyć,.. jak powiada historyk żydowski Sz. Du 
jbnów, żydowski typ parodowo-religijny przez 
łnJitaryzację i chrzest". Nie było, zdaje się, nic 
łatwiejszego, jak plan ten urzeczywistnić w sto 
Łumku do Żydów. Po zgnieceniu zapomoca ar­
mat buntu dekabrystów i zniszczeniu wszelkich 
porywów wolnościowych, był car Mikołaj I. 
wszechwładnym panem sytuacji w Rosji. Sy­
stem bezwzględnego absolutyzmu bez cienia li 
beralnych poglądów ówczesnej‘ Europy, zasto­
sowano także w rozwiązaniu kwestji żydow­
skiej. Mikołaj T miał swój pogląd na kwestję 
żydowską. W  czasie podróży po Rosji, jako 
wielki książę w roku 1816 zapisał on w7 swym  
pamiętniku słowa, które stały się z czasem abe 
cadłem antysemityzmu. Nazwał Żydów m. in. 
„pijawkami, wysysającemi krew biednej ludno­
ści wieśniaczej". iNć zmienił poglądu o szkodli 
wośc; „elementu żydowskiego w państwie 
chrześcijańskiem", kiedy stał się carem.

P ow stał w iec pian, który miał „p op raw ić" 
Ż ydów . Do tego celu służyć miał obow iązek 
p rz j m usow ej służby w ojskow ej, m ający speł­
nić rolę w ychow ania i dyscypliny. Kasarnia 
powinna była w ych ow a ć nowe pokolenie, w ol 
ne od  narodow o-rengijnego zabarwienia, poko­
lenie całkow itych  chrześcijańskich Rosjan. Po 
ryw anie (dosłow nie!) dzieci żydow skich , odsu 
wanie ich od  otoczenia żydow skiego, 25-letnia 
służba w ojskow a —  w szystko to miało być 
środkiem do źnpełncgo w yniszczenia odrębno­
ści żydow skiej i pozbycia li ft  trudnej i p rzy ­
krej kwestji żydow skiej.

Jeszcze w  roku 1826 w yszed ł rozkaz opra­
cowania zmian w  nakazie służby w ojskow ej 
w śród  Ż ydów . P oniew aż Żydzi mieszkali g łó ­
wnie w zachodniej części imperjum rdsyjskie- 
go, polecono księciu Konstantemu, rezydujące­
mu w W arszaw ie opracow anie odpowiedniego 
projektu.■'( tn poruczył senatorowi N ow osilco- 
wi zbadanie’ tej spraw y i przedłożenie referatu. 
N ow osilcow  znał stosunki wśród Ż ydów , w ie­
dział, że now y ukaz w edle planu Mikołaja w y  
w oła  panikę i rozpacz wśród ludności ż y d o w ­
skiej i radził w sw ynj referacie, by stopniow o i 
ew olucyjnie w prow adzać obow iązek służby 
w ojskow ej. Skoro tylko rozeszły  się w ieści o 
mającym  nastąpić „ukazie", ogarnęła Ż yd ów  
panika. Ludność żydow ska, która od niedawna 
znalazła się pod władzą rosyjską, wierna swej 
r.ełigji, -pozbawiona najeiementarnięjszych praw 
obyw atelsk ich , żyjąca wtasnem życiem  ducho- 
wem ,. nie m ogła pogodzić się z przym usow ą 
25 letnią służbą w ojskow ą, która oddala kwiat 
żydostw a, jego m łodzież, od zw ycza jów , języ ­
ka. j re li^ jn  każe jej ży ć  w  atm osferze obcej, a 
nieraz Znienawidzonej. R ozpoczę ły  się stara­
nia, w noszono mem orjaty i prośby do w ładz ro 
syjskich w W arszaw ie. Atoli nic nie m ogło 
zmienić woli autokraty. Na dw orze carskim me 
czekano na opinję Konstantego, ani N ow osilco 
wa. W  dniu 26 sierpnia 1827 podpisał Mikołaj 
„ukaz", który by ł pow odem  strasznych cier­
pień, fizycznej i moralnej udręki, a który obja­
w ił niezniszczalne bohaterstw o, głębokie p rzy­
wiązane do narodo wych i religijnych wartości 
żydostwa i gotowość złożenia życia  na ich oł­
tarzu.

Jaka była treść ukazu? Przewidywał on 
„zrównanie wszystkich stanów", przez nałoże­
nie także na Żydów obowiązku służby wojsko­
wej. Atoli faktycznie obejmował szereg odręo- 
nych przepisów, odnoszących się wyłącznie do 
Żydów ; przepisy te grozą przejęły ludność ży­
dowską. Wedłe nich miały gminy żydowskie do 
starczać młodzież od 12— 15 (1) roku życia. 
Młodzież tę wychowywano w specjalnych in­
stytucjach, celem przygotowania jej do służby 
wojskowe}. Lata przebyte w tych szkołach, nie 
były doliczaną do służby wojskowej, która się 
rozpoczynała w 18 roku życia Obowiążek do­
starczania „rekrutów" spoczywał na gminie,' 
atoli władze mogły siłą odbierać dzieci rodzi­

com , skoro gmina nie w yw iązyw ała  się należy 
cie ze sw ego zadania. W yjątek w  przym uso-. 
wern oddawanui sw ych  dz;eci stanowili tyjko 
członkow ie zaw odow ych  korporacyj kupiec­
kich i rzem ieślniczych, rabini i opłacający naj­
w yższe  podatki. Jeśli zw ażym y, że sytuacja go 
spodarcza ludności ‘żydow skiej, w yniszczonej 
ciągłemi wojnami, byta niezmiernie ‘ ciężka, że 
t jlk o  nieliczne jednostki zd obyw ały  się na nale 
żenie do zaw odow ych  instytucyj, to zrozum ie­
my rozpacz setek i tysięcy  rodzin żydow skich. 
M łodzieży kazano składać przysięgę posłuszeń 
stwn w obliczu. T ory , przy dźwiękach szofa- 
rów, a następnie przyjm ow ać chrzest. Prof. 
Philippson pisząc o Wm ukazie, słusznie zazna­
cza : „Mann kann dieses unmenschliche System  
nur mit dem friiher von der Titrkeu befolgten 
yergleichen, christlichen Eltern ihre bestentwi- 
ckelten, Sblme zu rauben. um solche fiir das Ja- 
nitscharerikorps auszubilden. Aber ei>n derarti- 
ges Verfahren noch im neuzehnten Jahrhundert 
zu betatigen, war das traurige Vorrecht einer 
Regierung, die den turkisclien „B arbaren" ge- 
geniiber sieli der Zivilisation und des Christen- 
tums beriihmte".

Brak nam źródeł, przedstawiającymi sposób 
realizacji ukazu cara Mikołaja. Pozostały le­
gendy, pieśni ludowe, przysłowia i opowiada­
nia. „Dokumenty" te to — naturalne głosy, 
wyrywające się ze zbolałej, w rozpaczy po­
grążonej duszy żydowskiej.

Każda gmina żydowska miała swych „ła- 
paczów" (Chaper). Ludzie ci siłą chwytali 
młodzieńców żydowskich, a kiedy brakło im 
do obowiązkowej liczby młodzieży w przepi­
sanym wieku, porywali chłopców od 8 łat 
wzwyż. „Dzieła" swego dokonywali z okru­
cieństwem. Napadali na domy wśród nocy i 
porywali niemal z ramion matek dzi-.ii, zwa 
biali młodzież podstępem do „urzędu , lub 
też chwytali ńa oczacb wszystkich. * łraszny 
był los „rekrutów". Wysyłano ich w odległe 

! od stron rodzinnych okolice, przeważnie na 
Wschód iuh na Syberję. Rodzice żegmli ich 
jak umarłych. Większość nie m ia ła  już nigdy 
oglądać, dom ów. rodzinnych. Wszak zinnszahc 
ich do przyjęcia prawosławia, tatów ano okru 
tnie, a kto zniósł wszystkie fizyczne i morał 
ne katusze, kto ostał się w atmosferze dyscy­
pliny rosyjskiej, miał po okresie przygotowaw 
czym przebywać przez całe ćwierćwiecze w 
armji carskiej! Dubnow przytacza wrażenia 
znanego, liberalnego publicysty rosyjskiego 
Aleksandra Hercena, który w podróży spoikai

się z obozem rekrutów żydowskich. Hercem 
pisze, że był to najstraszniejszy wid >k( jak f  
w życiu ogladał. Łkał, patrząc na te zbiedzO? 
ne, wynędzniałe dzieci, pozbawione opieki i  
czułości matczynej, prowadzone w odległe 
kraiuy i ginące z głodu i zimna po drodze.

. Drogą była dopiero początkiem męki tych j  

dzieci. Drugi i najstraszniejszy okres męczeft 
stwa zaczynał się w  murach kasarni. Przygo­
towanie do, służby wojskowej znamionowało 
jedno: „namawianie" do chrztu. 1 onieważ du 
chownym tylko rzadka udawało się nakłoni* 
wychowanków bethamidraszów do przejśdm 
na prawosławie chwytano się innego środka; 
Katowano icli, morzono głodem, nie pozwą-- , 
lano im spać, bito do krwi. Większaść, szcze­
gólnie młodszych, przyjmowało pozornie prac 
wosławie. Starsi ginęli, nie chcąc zmienić re*. 
ligji. Kasarnie zmieniły się we więzienia in ­
kwizycji. j

Legenda ludowa opawiada o kom panjf re­
krutów żydowskich, którzy zebrali się -nuf « 
rzeką, by w obliczu wysokich dygnitarzy wejj 
skowych przyjąć chrzest. Na dany pizez }?-- 
dnego znak rzucili się wszyscy w nurty rzekf, 
przenosząc śmierć nad życie wbrew swemu 
sumieniu.

„To katowanie dzieci w armji jest rządkiem 
zjawiskiem nawet w pełnych męczennictwa 
dziejach żydowskich pisze Dubnow.

L. 1 L  n«

Zepsucie dzisiejszej młodzieży
Cynizm kilkunastu studentek hamburskich

P olicja  obycza jow a w  Hamburgu sch w j tała kił- 
kanaście nieletnich dziewcząt, które zachowaniem  
swem budziły podejrzenie.

Jak śledztw o wykazało, aresztowane dziew czę­
ta były tfczenicami średnich szkół i pocłn koiły ze  
sfer inteligentnych. Rodzice ich pracow ali w biu­
rach, matki nie miały czasu oddaw ać się eduka­
cji' córek.

'Zapytane o  pow ód hulaszczego i niem oralnego 
życia, odpow iedziały bez żenady:

— K obiet jest w ięcej Diż mężczyzn, nie mamy 
nadziei zam ążpójścia. Chcemy sam odzielności, n ie 
myślimy o  zakładaniu rodzin i każda z nas pra­
gnie zapoznać się z życiem, aby znać w szystkie 
jeg o  dobre i złe strony. Do takiego postanowię* 
nia skłoniła nas lektura książek i własne obser* 
w acje

Ten cyniczny sposób pojm owania życia [est che 
rak lei-ystyczny dla ..nastrojów " panujących WŚróJ 
pow ojennej młodzieży.
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Precz z k?r$ śmierć:?
S tra c e n ie  S a c c a  i * rauzetti ‘ e so  czyni znowu 

aktualną — starą , od p rzesz ło  150 iai przez p«i* 
.wników d y s k u to w a n ą  k w est ję  kary śmierci.

Jeśli śmierć tych dwóch an arch is tó w  w ło -  
,skićh —  poza potężnem pobudzeniem sumienia 
"Świata —- ma przynieść ludzkości jakąś ko- 
.rzyść, to powinna ona rozniecić wielką i na sze 
,roką skalę zakrojoną propagandę pod hasłem: 
!preęz z karą śmierci!
! W  teorii prawa karnego nie ma kara śmierci 
żadnych już niemal obrońców, Z jakiego pun- 

|ktu widzenia chcieć ją rozpatrywać, okaże się 
barbarzyńskim przeżytkiem minionych epok hi 
etorjL

Główne stanowisko jej dawnych zwolenni­
ków  —  teorja odstraszania —  okazało się zupeł 
nie, fałszywem. Monteskiusz wiedział już. że 
* w  krajach, w  których kary są łagodne, dzia­
łają one na obywateli tak samo, jak gdziein­
dziej wielkie**, albowiem „wyobraźnia oswaja 
się z tą wielką karą, jak oswoiła się z mniej­
szą**.,-Zhiedwie parę lat po śmierci Monteskiu­
sza (1755) wychodzi (w  r. 1764) dzieło prawni­
ka włoskiego Beccarii przeciw torturom i ka- 

śmierci, a od tego czasu teorja prawa kar­
anego bezustannie domaga się zniesienia prawa 
pafecwa do karania przestępstw odbieraniem 
życia  człowieka.

Szereg p a fts^  zniosło istotnie karę śmierci. 
Statystyka poucza, że zbrodniczość w  tych kra 
jach bynajmniej nie wzrosła. Tkwi ona wogóle 
w  Zupełnie innem podłożu —  społeczno-gospo- 
dtouzo-łnoralnem —  i z systemem kar nie ma 
nic wspólnego. Mordercy, zabijającemu swą o1 
flarę, jest Całkowicie obojętne, czy czeka go 
za t i  zbrodnię kara śmierci, deportacji, czy 
bezterminowego wiezienia. Możliwe naw t że 
dtfyw ota i kryminał odstrasza go bardziej od 
s ie c z k a , kuli, czy  krzesła elektrycznego.

Bz*siaj propaganda przeciw karze śmierci 
nie powinna się zresztą opierać na argumen- 
tach prawniczych, czy psychologicznych. Dzi­
siejszy, człow iek kulturalni' >dczuwa karę 
Śmierci, jako zbrodnię przeciw człowieczeń­
stwu samemu. My, którzy przeszliśmy przez 
morze czerwone wojny światowej, kiedyto mię 
80 ludzkie było tańsze od cuchnącej padliny 
zwierzęcej, nauczyLśmy się —  była to głęboka 
ireakcja psychiczno-etyczna? —  cenić życie 
człowieka, jako dobro największe i jedyne.

Można jeszcze od biedy rozumieć karę śmier 
ci W okresie wojny, rewolucji i gwałtownych 
zamieszek. W tedy anomalia staje się inaugura 
cją ,rw>\vego“ rzeczy porządku, następuje „prze 
wartościowanie wartości**, zaczem i życie czło 
wieka przestaje być celem dla siebie, a staje 
się’ 'środkiem do czyichś celów. W  epoce gwał 
tu trudno oczywiście mówić o etyce.

W  normalnych atoli warunkach utrzymanie 
kary śmierci jest barbarzyństwem, do którego 
mięśtety przyzwyczailiśmy się i dlatego nie od­
czuwamy go w całej jego grozie i ohydzie. Ra­
żące wypadki jego stosowania —  tracenia 
„kontrrewolucjonistów w Rosji lub „anarchi­
stów” w Ameryce —  pouczają jednak, iż dykta 
tura bądź kapitalizmu, bądź komunizmu (raczej 
sowietyzmu) chętnie posługuje się karą śmierci 
dla, swoich klasowych celów.

PańśtWo, jako takie może się bezwzględnie 
obejść bez stosowania kary śmierci w normal­
nych czasach i warunkach! Tylko '■ozbeśtwiona 
„sprawiedliwość** klasowa (Klassenjustiz) nic 
może się obejść bez kata. szuhieilicy lub — rze 
komo „humanitarnego** - krzesła elektrycznego

Niechaj śmierć dwóch nieszczęśliwych W ło ­
chów,-tak tragicznie odczuta przez całą ludz­
kość kulturalną, przyczyni się do nowego oży­
wienia i wzmocnienia propagandy przeciw ka­
rze śmierci! (b)

Na horyzoncie politycznym

Katastrofalne trzęsienie ziemi »v K aliforn ji
Miasto i okolice K aliforn ji naw iedziło najsilniej 

azc od roku 1900 trzęsienie ziemi, W szystkie połą­
czona telegraficzne i telefoniczne są przerwane. 
Z aw aliło  się kilkanaście dom ów  i kom inów  fabry­
cznych. Straty materjnlne pow stałe wskutek trzę­
sienia ziemi są znaczne.

Ofiar w ludziach narazie uienat na ;z( zęśćie ża 
tłnych.

„Danziger Yolkssltinnic” donosi, że do Ko­
wna' przybył attache poselstwa japońska go 
w Warszawie, wpdeicMwuny iatn z rumienia 
kos pusu dyplomaty, z .ego w Warszawie. pra­
gnącego uzyskać bezstronne sprawozdanie o 
polako -1 i Ifcw s kich stosunkach, ,o punktach 
spornych ild. Dyplomata japoński odbył diuż 
szą rozmowę z premierem Waldemarasem pra 
wdopodobnie o sprawie, wileńskiej. „Kónigs- 
bergerzeitung1" dodaje od siebie, że chodzi tu 
jednak o daleko ważniejszą sprawę niż poje­
dnanie polsko-litewskie, skoro dyplomacja an 
gielska i francuska pozyskała do pomocy Ja- 
ponję. Jeżeli wysiłki Artilfi można było tłu­
maczyć chęcią utrwalenia pokoju, to japoń­
skie pośrednictwo w sprawie wileńskiej wTska 
żuje na dążność okrążenia i izolowania Rosji, 
h jKonigsbeiger Zeitung11 pisze dalej, że jeśli 
Litwa kowieńska wejdzie w krąg państw' an- 
i i sowieckich, ściągnie na siebie nienawiść Ro 
sji i uzależni się zupełnie od Anglji i Polski.

Prasa łotewska przywiązuje do tej wizyty 
bardzo wielkie znaczenie. W  kolach politycz­
nych twierdzą, że tematem poufnych rozmów 
dyplomaty japońskiego z Waldemarasem, by­
ła nietylko sprawa W ilna, ale i stosunek Li­
twy do Rosji sowieckiej.

O często zaprzeczanem zbliżeniu polsko-Ii- 
tewskiem przynoszą obecnie pisma litewskie 
nowe wiadomości. Przedcwszyslkiem zwraca­
ją one uwagę na to, że litewska komisja rzą­
dowa zbadała bieg Niemna od Kowna do gra- 
mcy polskiej, co w Wilnie uważają jako 
przygotowanie do wzmocnienia spławu tran­
zytowego. Dalej donosi gazeta „Vilniaus A i- 
das“, że miedzy Waiszawą a Wilnem kursu­
ją wagony towarowe z napisem '„z Kowna do 
Warszawy11. Pozatem zaczęło wychodzić w 
Wilnie nowe pismo litewskie „Vytis“, propa­
gujące porozumienie polsko-litewskie.

W e czwartek rozpoczął w t Paryżu obrady 
24 Kongres Unii Międzyparlamentarnej. Kon­
gres otworzy prezes francuskiego senatu, Dou- 
mer. Komisje permanencyjne Kongresu roz­
poczęły jeszcze onegdaj obrady w Paryżu.

Tematem obrad był porządek dzienny sesji 
Kongresu. Punkty porządku dziennego obej­
mują m. in. sprawę rozbrojenia, zagadnienie 
europejskiej unji celnej, ochronę przeciw uży­
waniu szkodliwych narkotyków i kwestję pra 
wa międzynarodowego. Omawiana ma rów- 
nież być obecna międzynarodowa sytuacja po­
lityczna.

Przybyło dotąd na obrady około 500 przed 
stawicieli 20 krajów.

Niemiecki rewanż
Dalsze rewelacje niemieckie o  zbrojeniach 

Francji.
Dalsze z kolei rewelacje o zbrojeniach Fran­

cji nie dają na siebie oczywiście długo cze­
kać.
■ Oto bei lińska ,.Vossische Ztg.“ donosi w ,ed 

nym z ostatnich numerów, że marynarka fran 
Cuska, która w czasie wojny straciła około 115 
tysięcy tonn, odbudowała od roku 1920, 74 jed 
nostek bojowych, a to sześć krążowników fo­
ko ło 8— 10 tonn), dziewięć torpedowców „my­
śliwych1* (po 2.500 t.), 22 łodzi torpedowych, 18 
łodzi podwodnych, dwa minowce i jeden hydro 
plan bojowy.

Uchwalone w r. b. przez francuski parlament 
kredyty uwzględniają podobno budowę jedne­
go 10 tys. tonnowego krążownika, trzy jednost 
ki niszczenia łodzi torpedowych, 4 łodzi torpe­
dowych, 5 wielkich i 4 mniejszych łodzi podwo 
dnych, oraz 9 innych jednostek okrętowych.

Według postulatów rządu, nieuwzględmo- 
nych jednak dotąd przez parlament francuski, 
żądane były podobno dalsze kredyty na je­
szcze 13 jednostek bojowych dla marynarki 
francuskiej. Łącznie z nieuchwalonemi jeszcze

zresztą kredytami, nowe siły marynarki frant* 
enskte.! w ynosiłyby  wedle obliczeń ,,Vossische' 
Zg." około .300.000 toitit-

Jak się okazuje, te informacje pisma niemiec 
kiego zaczerpnięte są z paryskiego dziennika 
„Iutrausigeaiit1*. inne pismo niemieckie (,Ber- 
liner f  ageblart” ) donosi z Brukseli o mającem po 
dobito nastąpić wkrótce umocnieniu pogranicza 
belgo-niemieckiego. m. in.: także w arowni
Eupen i Malmedy. Umocniema stać jednak mająf 
w związku ze zmniejszeniem obca iązku służ*; 
by wojskowej w Belgji do ośmiu miesięcy, 
wzgl. — wedle postulatu socjalistów belgij­
skich —  do sześciu.

Senator L  Hubert w  m i r a  dp J m l a ?
W  związku z podaną przez nas wczoraj za| 

paryska koreispondencją „The Daily T ele -  
graph“ wiadomością, że w miejsce ustępują­
cego z francuskiej delegacji przy Lidze Naro­
dów, sen. de Jouyenela. mianowany będzie 
M. Sari aut, dowiadujemy się obecnie z pary­
skiego ..Matina1' o nowym kandydacie na f/aU  
cuskiego delegata do Ligi Narodów. Ma nim. 
być senator Lucien Hubert, przewudniczący 
franeiiskiej komisji senackiej dla spraw za­
granicznych. Sen. Hubert ma podobno najlep­
sze szanse zostania następcą sen. de touye- 
neta.

W i.bic zbliżającej się już wrzcś .iowei sc- 
sii lig i. francuska rada ministrów postano 
wić ma na najbliższem posiedzerou wvbór 
nowego francuskiego delegata do Ligi Naro­
dów.

ma n a  i
niem ieckiej?

Jak dotąd, mówiono w Paryżu naogół o uzgo 
dnieniu zdania między rządem francuskim a. 
angielskim w sprawie zmniejszenia załogi 
alianckiej w Nadrenji.

Obetnie jednak mówią w dobrze poinfor­
mowanych kołach londyńskich o tern, że róż­
nica zdań między Londynem a Paryżem w  
sprawie zmniejszenia załogi nie jest dotąd 

i wcale wyrównana. W  Londynie utrzymują, że 
uzgodnienie zapatrywań nie nastąpi prawdo­
podobnie przed jesienną sesją Ligi Narodów. 
Liberalna prasa angielska występuje nadal 
w sposób stanowczy za zmniejszeniem załogi 
alianckiej w Nadrenji. Czynią to przedewszyst 
kiem f,Daily News” . Również „Westminśter 
Gazette1* występuje w obronie pozostającego 
w związku z polityką Locarna zmniejszenia 
załogi w Nadrenji.

Pisma francuskie występują ze swej strony 
za proporcjonalnem zmniejszeniem załogi tak 
że prze Anglję, a niektóre koła paryskie m ó­
wią pocichu nawet o tem, że obecna stanow­
czość angielska w sprawie załogi francuskiej 
podyktowana jest —  zawarciem francusko - 
niemieckiego traktatu handlowego.

P rcti \m i f t j i  lewicowego w  fl i t a e
z rządem prawicowym w Nanklnle

Jak z telegramów wiadomo, toczy się teraz 
na przedmieściach Nankinu walka o posiadanie 
tej jednej z obecnych stolic chińskich. Otóż we 
dług informacyj napływających drogą na Lon 
dyn, wspomaga rząd lewicy „Kuomintangu” w 
Hankou dawne wojska -nankińskie Czang-Kai- 
Szeka. Mówi się też w związku z tem o fuzji 
obydwóch skrzydeł „Kuomintangu**, a więc le­
wicy z Hankou i dawnej prawicy Czang-Kai- 
Szeka w Nankinie.

Rząd lewicowy z Hainkau postanowił podob 
no przenieść swą stolicę z Hankou do —  Nan­
kinu, gdyż ten ostatni stanowić ma klucz do 
Szanghaju. Pozatem na decyzję rządu w Hąn- 
kou wpłynąć rzekomo miały względy natury 
finansowej. Słychać też, że generalissimus ar- 
mji z Hankou tworzy w miejscowości Kiu- 
Kiang arnaję mającą służyć, jako ods ecz Nar; ki 

nowi*
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W kalejdoskopie prasy
Przed wrześniową sesja Ligi Narodów. —  Czy nowa ententa? —  Rewizja podziału manda­
tów. Ko'onjalnych.? —  Mniejszości i granice. —  Niefortunna uchwała. —  Dla uniknięcia powa­

żnych konsekwencyj!

Omawiając horoskopy wrześniowej sesji Li­
gi Narodów, pisze „Czas” :

Nie doszedłszy do porozumieniu z Ameryka, 
ma W ielka Brytanja wszelkie powody po temu, 
by  „w rócić do Europy'1, co w tłumaczeniu na 
język codzienny oznacza zacieśnienie stosunku 
a Francją, które) stanowisko po usunięciu trud­
ność' z N«emcami. tem silniej idzie w górę.

*JLn bardziej zaś Anglia potrzebuje wspóldzia 
lania z Francja, tem bardziej wzmacnia się me 
ty Itoo stanowisko tej ostatniej, ale i w i loki zbli­
że ń  a włosko-francuskiego, gdyż W łochom  na 
izolowanem stanowisku przy zbliżeniu irancu- 
sko - angieiskiem trudno byłoby długo w ytrzy­
mać.

Rysowałaby się w ten sposób „m ożliw ość 
Odnowienia do pew nego stopnia dawnej koali­
cji", —  m ożliw ość m ocno nieprzyjemna dla Nie­
miec, które w obec tego skaptew ać pragną W ło  
cłiy do wspólnej akcji w Lidze N arodów dla u- 
zyskania rewizji rozdziału m andatów kolonial­
nych. Niem cy zostały  bowiem  przy rozdziale 
mandatów w ro-ku 1919 zupełnie pominięte, — 
Włochy zaś, w ob ec w zrostu sw ej ludności i 
zamknięcia Ameryki, domagają się przyznania 
odpow iednich  kolonij w  A fryce lub w  Azji. Są 
przeto W łp ch y  obecnie na rozdrożu:

Najbliższe dni wykażą, czy W łochy zdecydu­
ją się pójść na propozycje niemieckie i spróbują 
stw orzyć z nlejni duet, mający zrównoważyć 
zbliżenie angielsko-francuskle, czy też, co ieśt 
dość prawdopodobne, użyją propozycji niemiec­
kiej na to, aby za cenę jej opuszczenia, wejść na 
lepszych warunkach do kombinacji truneusko- 
angielskiej.

„Kurjer Warszawski" uważa, że zapowiedzią 
ny na kongresie m niejszości narodow ych  refe­
rat na temat „C z y  ucisk narodow ościow y za­
graża pokojow i św ia ta?" jest nie na miejscu, 
gdyż zahacza on rzekom o o kwestję rewizji po­
stanowień terytorialnych traktatów pokojo­
w ych , co w ych odzi tylko na korzyść propagau 
dy niemieckiej za zmianą granic.

Rozwiązanie zagadnienia mniejszości jest ści­
śle uzależnione od rozbrojenia moralnego. Podo­
bnie jak rozbroieme zależy od ogólnego stanu 
bezpieczeństwa, również nadanie mniejszościom 
słusznych praw może nastąpić tylko wtedy, gdy 
stanie się powszeęhnem poczucie, że obecny 
prawno-polityczny porządek jest nieodwołalny,

przynajmniej w perspektywie ludzkich przewi­
dywań. Nie należy bowiem zapominać, że przy­
znanie takich praw jest też poniekąd rozbroje­
niem.

„W iener Morgenzeltuug" i „Nasz Przegląd"
występują ostro przeciw  zarządzeniu prezy­
dium kongresu, odrzucającem u przyjęcie w  bie­
żącym -roku  (aż do zmiany statutów kongresu) 
now ych  grup m niejszościow ych. W skutek tego 
nie dopuszczono do kongresu delegacji ży d ow ­
skiej z Austrji, M acedończyków  z Bułgarji i Ju­
gosław ii. oraz L.itwinów i F ryzów  z Niemiec.

Kongres mniejszości narodowych, nie dopusz­
czający garnących się do niego mniejszości, jest 
dziwolągiem, - -  sprzecznością sama w sobie, ne­
gacją zasad, m, których został zbudowany U- 
trwala on postulat zwartej większości , będący 
źródłem wszelkiego zla.

.. .Kierownicy kongresu w trosce o całość or­
ganizacji zapomnieli o ruchu mniejszościowym, 
jako takim, wobec czego należy się obawiać, że 
w y w o ła ją  oni dalsze rozczarowanie i osłabią so­
lidarność w śród  mniejszości.

Nad w yraz przykra i tajemnicza sprawa gen. 
Zagórskiego nie rusza z m artwego punktu. Kon 
serw atyw ny „Dzień Polski" pragnie, aby śledz­
tw o oddane zostało cyw ilnym  w ładzom  sądo­
w ym , cnoćby to nawet było zarządzeniem nie- 
formalnem (gdyż gen. Zagórski znikł jako w o j­
sk ow y):

Zarządzenie naczelnych w łudź wojskowych, 
oddające prowadzenie śledztw u sprawia gen. 
Zagórskiego cywilnym  władzom śledczym, opi­
nia publiczna przy ję łaby z uczuciem zadowole­
nia i wdzięczności, gdyż widziałaby w tem do­
wód, żt>; czyni się w szystko, ażeby wyświetlić 
tajemnicza sprawę. Zarządzenie takie nadto po­
łożyłoby kres domysłom, plotkom i insynua­
cjom, które coraz bardziej zatruwają i tak już 
niezbyt zdrową atmosferę polityczną. Chodzi 
zatem o rzec.z utiżej wagi. Jednostronne lub nie­
w łaściw e postawienie sp raw y  ran. Zagórskiego 
może mieć bardzo poważne konsekwencje, któ­
rych jeszcez dziś możną uniknąć przez nadanie 
je i odpowiedniego kierunku.

...Poczucie praworządności, i tak już nie hąr- 
dzo rozwinięte w  społeczeństwie, me może do­
znać obrazy. B y ło b y  to szkodą niepowetowaną 
i brzemienną w następstwa.

(b)

na roczne i i/2-roczne żeńsLie i męsłd^

m H U K  J E l l E f
JANA PiLCKA

R*k dUoteuia 1912. w K ra k «* ie , Floriańska L. 31
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Sobota wolna od nauki 
Tantże szkoła pisania na maszynach

P R Z E G L Ą D  G O S P O D A P C Z  Y.

Oookote g o iy u li  a i n t t l r ó i
W  dobrze poinformowanych kołach finanso­

wych mówią, że rokowania o pożyczkę amery­
kańską zostaną podjęte w dalszym Ciągu w ime

siącu wrześniu. Jak wiadom o, kursy pożyczek  
polskich na giełdzie now ojorssiej są obecnie 
bardzo pomyślne.

Jak wiadomo, optacował ostatnio p. Minister 
Skarbu Czechowicz częściową zmianę naszego 
systemu podatkowego.

II lezwoj w n u s i a  m m
Spółdzielnia Rolniczo-H andlow a w  Łukowie 

(w oj. Lubelskie) komunikuje, iż za zw rotem  ko-, 
sztów  przesyła zainteresow anym  przepisy I re-i 
cepty, odnoszące się do wyprawiania i barwie-* 
nia system ein lipskim skórek ze zw ierzyny  CW 
raz o w c z y c h ,  kozich, kocich, psich i t. d.

Dotąd polski przem ysł futrzany właściwie, 
nie istnieje, gdyż w szystkie skórki ze zwierzy-j 
ny wędrują do Niemiec, przeważnie do Lipska,, 
a tylko znikoma cześć w yrobionych  futer po*t 
w raca do nas po cenach w ygórow anych . Z tej 
j>rzyczyny pierw szym  krokiem do rozwoju ita*i 
szego przemysłu futrzanego musi b y ć  jak naj­
szersze rozpow szechnienie umiejętności pirze-| 
robu surowca.

S tw orzyć to może olbrzym ią ilość warszta­
tów  pracy i to nie tylko w ośrodkach wielko­
miejskich i miasteczkach, ale nawet na V, 
gdzie w okolicy  zakup skórek jest możliwy, a 
to tern bardziej, że do założenia takiej piacow- 
ni w ystarczy  pareset złotych  i jeden pokój

H e  w i n i e l i  M e i i i  w Hw k I
Zgodnie z brzmieniem ustaw y waloryzacyjnej z 16 

ldpca 1025 r. właścic ie le  domów w Niemczech zobo- 
wiązani byli wnieść do hipotek w obecnej walucie 
niemieckiej 25 proc. sumy nominalne), zapłaconej w 
jjwoiin czasie w zdewttluowanych markach nienksc 
kich, przyczem procenty od tego kapitału Uczyły się 
od następnego kwartału po wniesieniu do hipotek 
sumy tej. W edług o-becnie obowiązującego rozporzą* 
dzeraia procenty te liczone są od 1 kwietnia lff36 t, 
i muszą być spłacone w połowie do ł ptiźdeiernlk* II 
b. r., a w drugiej połowie Jo  31 grudnia b. r. Uprze­
dza się właścicieli domów w Niemczech, że nl8S(tta« 
cenie w  pow yższych  terminach procentów tych pu« 
ciąga za sobą natychmiastowa spłaca Ino ść całej su-, 
my hipotecznej, która jest płatna, jak wiadomo, usta­
w owo w  1932 r. (V).

POSIEDZENIE KOMISJI DRZEWNEJ. Dru­
gie z kolei posiedzenie komisji polsko-gdańskhzJ 
dla spraw drzewnych odbędzie się w Warwa;1 
wie w połowie września. Jednym z głównych 
tematów tego posiedzenia będzie sprawa są* 
dów polubownych, które byłyby instancją oho 
wiązującą przy wszelkich zatargach drzewnych 
i tem samem -uchylały konieczność zwracania 
się do sądów państwowych.

J. BURLA

1011. KIGREJIIIE ZKiSIt
PO W IEŚĆ

Z  hebrajskiego przełożył Dr. Je rssa jasz  Freufcsl

6 (Ciąg datszy).

Gościł razu pewnego w domu R. Abrahama pobo­
żny kwestarz z Palestyny, Daud miał wtedy około 
ośmiu lat, a kiedy kwestarz słyszał o jego nieszczę­
ściu 1 widział, jak bardzo trapi się o dziecko, pora­
dził mu wyjechać do Palestyny. R, Abraham, który 
w ów czas miał jut pow yżej czterdziestu łat, posta­
nowił pójść za rada kwęstarza. lecz umarł podczas 
przygotowań do podróży. W tedy powiedzieli ludzie 
raz unni do Maseudy: Ocal dziecko czemprędzej i
wyledś z idem do Ziemi Świętej. Maseuda sprzedała 
wszystko, co  miała I wyjechała; pn wiełu przeży­
ciach I przygodach przybyło do Jerozolimy z j.rót- 
nemi rękami, — ale syna oc tliła.

I pamiętał Ch. Jehuda, ile biedy nacierpiał się' 
Daud w dzieciństwie 1 ile matka jego cierpiała z te­
go powodu, że nic miał i cbleba dla niego. Pewnego 
razu, kiedy głód już za bardzo Maseudzic dokuczył, 
oddała syna, —  po gorącej sprzeczce z zarządcą ka­
sy  zapom ogowej dla wdów, —  do Internatu misji an­
gielskiej. „bo  ord są bardziej litościwi, niż gaboim"; 
ale kiedy Chłupuec, po całorocznym  pobycie w inter­
nacie, doniósł raz matce, 4e kazano ma ucałować 
„B oga  srabraego Opieszale i podstępnie odebrała

go stamtąd.
W tedy odwążyla się Maseuda pojechać do Egiptu 

na . kweste, ho myślała: Dlaczego maja tylko męż­
czyźni wyjeżdżać na kwestę, choć tego tak koniecz­
nie nie potrzebują? Pójdzie i ona, — choć kobieta, 
a w Bogu ma tiadzieję, że jej się poszczęści. Daud 
przesiedział w ówczas parę miesięcy w domu znajo­
mych sąsiadek; potem, kiedy matka wróciła z po­
dróży z zapasem gotówki, wstąpił Daud do wielkiej 
jesziby „bacliurów  m ogrebińskieh11 (m łodzieńców  
marokańskich).

Chawadża Jehuda, który to wszystko pamiętał, a 
potem widział, jak Daud w yrósł i dorobił się wła­
snego sklepu, rozumiał, że jest człowiekiem porząd­
nym i mądrym i „umie wyciągać grosz z pod zie- 
mi“ ... Przed trzema laty przyszedł pewnego ranka 
do sklepu Dauda, oddał mu w największej tajemnicy 
pięćdziesiąt „napoleonów" I zawarł z nim spółkę- 
Przy tem zaś powiedział do niego:

„Oto przyszedłem do ciebie... Jesteś mog-rebinem, 
jak ia I z lego samego miasta; wierzę zupełnie, że 
jesteś uczciw szy od innych kupców i że w twoich 
rękach, da Bóg. pieniądze urosną, jak na drożdżach 
— przecież „On“  wie, z Jakim trudem od tylu lat 
zbierałem grosz do grosza, — On wie, — niech bę 
dzie w dobra i błogosławioną godzinę, — aby tak 
Bóg zechciał!"

Tak stal się Jehuda współwłaścicielem sklepu. Nie 
pracował i nie trudził się handlem, — siedział zaw ­
sze na- stałem miejscu w sklepię 1 wy.j crał oczy chtt 
stką, którą zawsze miat w ręce; mówił bardzo mało, 
tylko siedział od rana do wieczora na swem miejscu 
przy drzwiach, jak wierny stróż sklepu... Bo sklup

był duży i obszerny, więcej w nim było clettwośtd, 
niż światła i nikt nie wiedział dokładnie, jaki oa 
wielki i jak wygląda. — Z zewnątrz widziano tylko 
rzędy klatek, jedne na drugich, nabke kuraiał, gołę­
biami i kaczkami, — tylko z ciemności, z głębi skle­
pu, d-ochodziły czasem krzykliwe głosy Indyków l  
gęsi, — ale indzie ceuli, że gromadzi się tu co ty­
dzień mnóstwo groszy i „medżldie", które się ż ,xll- 
wie i troskliwie zlicza 1 wymienia na błyszczące, 
złote „napoleony11...

Nikt nie wiedział, że dziad Ch. Jebuda jest spójni­
kiem Dauda; myślano, że jako znajomy i rodak Dau* 
da, siedzi w jego sklepie i pomaga mu.

Chawadża Jehuda. który siedział jak zawszę na 
swojem miejscu u progu sklepu, zauważył, że Daud 
bywa chwilami zmieszany, gdyż nieraz patrzył smu­
tno przez dłuższy czas w jednym kierunku i byt za* 
topiony w myślach...

Pewnego razu zw rócił się nawet Ch. Jehuda do 
Dauda z drżeniem w głosie, bo nie mógł zrozumieć* 
jakie to chmury zasępiły czoło jego spólnika:

— 1 cóż, Daud, jaka to tajemnicę ukrywasz prze« 
demrą, — czegóż nie zwierzysz się? C z y i nie ie-* 
stem twynt wiernym spójnikiem, któremu możesz 
zaufać? Nie mogę zrozumieć... Majątek nasz jest nie­
tknięty, — interesy dobrze idą. Bogu dzięki, — w iec 
cóż?... Co się dzieje z toba? C o?

— Co jest, — o co się rozchodzi? Czego chcesz?
— Wacha (t. j. nu — w marokańskim djalekcis 

arabskim), powiadam ci: siedzisz czasami długo ! 
mówisz dc . siebie samego, — a ja nie mogę zroze* 
mieć... co... co mówisz... i z kim? — wacha

(Ciąg dalszy nastąpi).
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U progu Kongresu sjonistycznego
| lechaiuc żąda podjęcia emigracji chalucowej do P alestyny. — Dwunastu delegatów rewizjonistycz­

nych. — Światowe listy w yoorcze.

Egzekutywa światowej organizacji „Hechaluc" w 
l/arszaw io opracowała memoriał, który zostanie 
Ipręczooiy wszystkim delegatom na XV kongres 
[jońistyczny. Memoriał zawiera najważniejsze po- 
I maty „Hechalucu". Z memoriału tego widać, że 
Iwiatowa Organizacja „Hechaluc" liczy obecnie 
B.520 czlomków (w tej liczbie 27 proc. kobiet),, zor- 
Ianimowanych w  11 organizacjach krajowych, które 
Ibejmują 675 organizacyj lokalnych w różnych o- 
Irodkach żydowskich, 4.140 członków zorganizowa- 
łych  jest w „kwucach“  robotniczych, 3.500 człon- 
ló w  przeszło już kurs przysposobienia, który trwał 
|d 2 i pół do 3 lat.

W  ciągu swego 10-letniego istnienia „Hechaluc" 
I organizował w swoich szeregach wszystkich tych, 
Itórzy  przygotowali się do osobistej pracy rekon- 
I trakty wnej w Palestynie, w  duchu odrodzenia he- 
I rajskiego, bez różnicy światopoglądów i przekonań 
loUtycznych. W szystkie sjonistyczne organizacje 
I atodzieży posianor. iły przystąpić do związku mło- 
Izdezy „Hechalucu". „Haszomer Hacair" w Polsce 
Ioprowadził Inż tę uchwałę w życie. Od czasu do 
I za sj czynione były próby utworzenia odrębnych 
I jgan izacy j chalucowskich, jak „Hechaluc hamer- 
|aa“  1 tai., lecz próby te zawiodły i założone orga- 

icje' przystąpiły do związku światowego „Hecha- 
1*5".

Nie przystąpiły dotychczas tylko oddziały „He- 
Itafcie hamizracha", jakkolwiek światowy „Hecha- 
|&c“  zgadza się na pozostawienie im całkowitej au- 

oznp przy spełnianiu ich potrzeb religijnych. XIII 
| raorr&s sjonistyczny przekazał sprawę przysposo- 

ku wyłącznie ogólnej organizacji światowej „He- 
I tafcie". XIV kongres sjonistyczny przekazał część 
ły ch  prerogatyw również innym organizacjom, przez 
[*r zostało iio>ankc}o»»o'wane rozhicie pracy przyspo- 
Imfcieniowei. Organizacja „Hechaluc" zwraca się 
lxzeto obecnie do XV kongresu sjonistycznego, aby 
Ife znowu uznano za jedyną organizację sjonistyczną. 
I (ferującą sprawami przysposobienia. Budżet „He- 
Itafcicu" ojidera się na subsydiach imstytucyj sjoni- 
I (tycznych, własnych zbiórkach pieniężnych i sub- 
| rand ach innych organizacyj, jak „O rt“ , „Joint" i in.

ytucłe sjonistyczne pokryły około 30—35 pro- 
|xnt tadzetu , lecz preliminowane sumy nie zostały

wypłacone w całości. Ze względu na ciężką sytuację 
finansową organizacji, „Hechaluc" domaga się od 
kongresu rocznego subsydium w w ysokości 5.600 
funtów.

Następnie zaznaczono w memoriale, że wstrzyma­
nie imigracji chalucó-w do Palestyny odbija się fa­
talnie na członkach, którzy przygotowali się już da­
wno do wyjazdu. „Hechaluc" domaga się przeto ja­
ko minimum 1.800 certyfikatów rocznie z pierwszeń­
stwem dla zesłanych chaluców w Rosji Sowieckiej. 
W  końcu memorjal domaga się umieszczenia w bu­
dżecie sjonist. 2.000 funtów na rzecz hebiajskiej pra­
cy kulturalnej „Hechalucu".

*

Berlin (ŻAT). Jak wynika z dotychczasow ych wia 
doiności- o rezultatach w yborów  na XV kongres sjo­
nistyczny, rewizjoniści uzyskali w różnych krajach 
około 10.000 głosów. Rewizjoniści będą na kongresie 
reprezentowani przez 10— 12 delegatów. Na delega­
tów przewidziane są następujące osoby: W ł. Żabo- 
tyński, W . Tomkin, M. Grosman, R. Lichtheim, Dr. 
Soskin, J. Fasman, Di. Hofman (Ryga), A. Feller 
(Bukareszt), I. Izrael (Sofja), A. Recanati (Saloniki).

Komitet centralny związku rewizjonistów odbę­
dzie swoje narady dnia 28 i 29 sierpnia w Bazylei.

*
Londyn. (ŻAT) Komitet, ustanowiony dla podzia­

łu mandatów na XV kongres sjonistyczny ze świa­
tow ych list w yborczych różnych partyj, posianowii 
podzielić mandaty na podstawie resztek głosów  w 
różnych krajach, jak następuje:

Sjoniści-rewizjoniści otrzymują 3 mandaty, „Miz- 
rachi" — 2, Poalej-Sjon — 2, lisia ogólno-sjonistycz- 
na — l i  „Hitachduth" —  1. Przy tym podziale nic 
były wzięte pod uwagę resztki głosów  z b. Kongre­
sówki.

*
POSIEDZENIA PRZEDWYBORCZE.

Dr. Chajes, Louis Lipsky i Di. Szmarjatu Lewin 
zwołali posiedzenie ogólnych sjonistów na pouiedzia 
lek 29 b. m. o godz. 12-tej w południe w Bazylei.

Tego samego dnia o godz. 4 po południu odbędzi. 
się w Bazylei posiedzenie frakcyjne lewego cen 
tram.

Z Drasy żydowskiej
l w « ę p  do żydow skiego kongresu św iatow ego. —  Skandal społeczny. —  Stronnictwa robotnicze na

kongresie \ sjonistycznym .

I Inicjatorzy konferencja dla ochrony praw  mniej- 
IkZoóci żydowskiej pragnęli w idzieć w  konferencji 
Izwychskiej niejako wstęp do ogólnego, św iatow e- 
go kongresu żydow skiego. Plan ten, jak w iado- 

Imo, nie udał się wskutek braku zrozum ienia ze 
I '.trony ugrupowań takich, jak Aguda, Bund, zw iąz 
Iku gmin żydowskich w  A nglji i td ..A  jednak po- 
I siada konierencja zurychska znaczenie także jako 
I próba sił i pierwsza cegiełka pod budowę ogólno 
I światowego kongresu żydow sk iego Pisze o  tern 
| p. Hilel Gajtiui w  „Momoneie":

Skoro spoglądam y na konferencję, jako na 
w stęp do w ielk iego dzieła, które ma się na­
rw a ć  w szechśw iatow ym  kongresem  żydow ­
skim, w ów czas 1 rzebą stw ierdzić: W stęp ten 
jest słahy, zw ałszcza w obec dzieł, które ma­
ją  po nim nastąpić. A jednak iepszem jest 
coś, niż pustka. D obrze się stało, że myśl o  
og ó ln o  św iatow ym  kongresie żydowsKim i 
św iatow ej organizacji żydow skiej staje się 
c o ra z  bardziej dojrzałą. Od korferencji zu- 
rychskiej do św iatow ego kongresu prow adzi 
długa droga, atoli przecież uczyi io.no jeden 
słaby krok i to  posiada pewne znaczenie.

A utor ocenia bardzo krytycznie rdfci.iltaty kon­
ferencji, w skazując, że toczono dyskusję ok o ło  ab­
strakcyjnego pojęcia „praw a", u nie zajm ow ano 
się konkretnem zagadnieniem ekonom ji. Ze szcze­
gólnym  uporem pom ijano spraw y ekonomiczne 
„w idoczn ie  w  obaw ie przed spojrzeniem  w  prze­
p a ś ć . .P o m in ię t o  rów nież zasadniczą dla życia 
żydow sk iego kwestję emigi acji.

„B y ł lo  przeto słaby wstęp. Jeśli się patrzy 
w  przyszłość ku temu, co  potem nadejdzie, je ­
śli się ma nadzieję, że wkońcu doprow adzą 
tego rodzaju konferencję do ogólno żydow ­
skiego kongresu, .należy także i tę konferen­
cję uważać za pożyteczną".

O charakterystycznym  wypadku, posiadającym  
Wszelkie cechy społecznego skandalu, donosi „Wei 
M orgcn":

Ostatnio zm arła żona poety żydow skiego, 
M orrisa Rosenielda. Rosenfeid, k lóry  posiada 
olbrzym ie zasługi dla literatury żydow skiej, 
zm arł w  w ielkiej nędzy, zapomniany przez 
w szystkich, dla których tw orzył. W dow a po 
nim żyła w  nędzy i przygnębieniu, zw łaszcza, 
że nikt nic za jm ow ał sie zachowaniem pamią­
tek po jej mężu. Ostatnio odw iedzała redakcje 
żydow skie w  Nowym Jorku, by przypom nieć 
o  czw artej roczn icy zgonu męża. Takie tragi­
czne życie w iodła w dow a po Roseufeldzie. P o  
dobne życie prowadzą rodziny innych żydow ­
skich pisai zy, którzy przez całe sw oje  życie 
tw orzą dla ludu. Lud prędko ich zapomina, a 
ich rodziny umierają w  zapoiprieniu i nędzy".

A  trzeba dodać, że ostatni wypadek miał m iej­
sce w  Am eryce, gdzie podobno literatura żydow ­
ska i jidyszyzim cieszą się w ielką popularnością.

Z wyniku w yb orów  na kongres sjonistyczny 
w yciąga organ robotn ików  palestyńsikeh „Da- 
w ar“  następujące konsekw encje:

„Stosunki nakazują stronnictwom  pracy kro 
czyć na drodze w zajem nego porozum ienia, któ 
re w  pe wnej mierze zapew niło im zw ycięstw o. 
W  Palestynie istnieje w spólny fion t w ielkich 
stronnictw  robotniczych, albow iem  zrozum ia­
ły  one, że m im o w szystkich różnic, istnieją­
cych między niemi, jednoczy je  jedna zasada, 
czyniąca z nich zw arty  obóz : Punkt ciężkości 
ruchu sjonistycznego spoczyw a w  pracy, w  
chalucijut, w  program ie pracy, opartej r.a 
środkach narodow ych, to zaś co  łączy stron- 

-  nictwa pracy, stanowi linię graniczną między 
niemi a innemi ugrupowaniam i".

Zdaniem „D aw aru" muszą ogóln i sjoniści zanie­
chać myśli, iż można stw orzyć egzekutywę z bez­
partyjnych fachow ców , a bez udziału robotników  
W obec siły  i jedności wśród stronnictw  robotni 
czych jest ten plan nie do zrealizow ania. Atoii 
centrum może ułatw ić pod w ielom a względami 
prace kongresu, jeś li okaże w olę do wzajemnego 
porozumienia.

Piata urnl im ił l iw  M u M
w Palestynie

Między organizacją robotników żydowskich 
w Palestynie, a Egzekutywą sjonistyczną do­
szło do układu, na mocy którego znosi się do­
tychczasowe zasiłki dla bezrobotnych, a w  tniej 
sce ich rozpoczyna się szereg prac. Prace te 
będą podjęte w Jerozolimie i w kolonjach ży­
dowskich. W Jerozolimie zawarto konta akty, 
tak że można było już wstrzymać zasiłki dla 
bezrobotnych. Prace w innych miejscowo­
ściach mają się rozpocząć w przeciągu dwóch 
tygodni. Koszta wszystkich prac wyniosą 65? 
tysięcy 580 funtów.

0 przsiDysł M i l s i  w P a M t
W  Polsce bawił ostatnio p. Herszbąrg z Pale 

styny, który propagował tu urządzenie wiel­
kiej przędzalni w Palestynie, jako podstawy 
dla przemysłu tekstylnego. Jak słychać, właści 
ciel „Manufaktury widzewskiej" w Łodzi • P. 
Oskar Kohn ofiaruje 50.000 funtów na rzecz tej 
przędzalni i obejmie kierownictwo przedsiębior, 
siwa.

dla zbadania zlawlsita manny
Jak już donosiliśm y, uniwersytet hebrajski w 

Jerozolim ie w ysła ł ekspedycję naukową na p ó ł­
w ysep synajski celem zbadania zjaw iska manny, 
o  klórcni w spom ina Bibljn, jako o  jedynem poży­
wieniu Żydów  poczas ich w ędrów ek w  pustyni 
Ekspedycja ta składała się z dyrektora instytutu 
entom ologicznego Dra F. BodenhenTiera, DTa K or- 
mina i Dra Teodora z instytutu m ikrob iolog .cz- 
r.ego. Bo dłuższych badaniach ekspedycja p ow ró ­
ciła obecnie do Jerozolim y i zakom unikow ała 
ŹAT-nej następujące w iadom ości o wynikach sw o  
jej pracy;

Ekspedycja zbadała w łaściw ości rośliny „Tam a- 
r is k '. Są to wiecznie zielone krzaki, spotykane 
na w ybrzeżach Morza Śródziemnego. W spom ina 
o  nich rów nież Bibija pod nazwą „eszel” W  m ie­
siącach: czerwcu, lipci. i sierpniił, roślina ta w y ­

d z ie la  pewną substancję^' która posiada te same 
w łaściw ości co „manna'' wspom ina w Biblji. R o ­
śliny te spotyka się często w  dolinach półw yspu 
synajskiego. Ekspedycja stwierdziła, że substan­
cji, ta pochodzi nie od sam ego tamarisku, lecz cd  
rosim y „C occid ia" rosnącej na tamarisku. Szcze­
gół ten nic hył dotychczas znany.

Ekspedycja zbadała szczegółow o te zjaw iska i 
przyw iozła ze sobą bogaty materjał, ośw ietla ją­
cy problem manny z punktu widzenia naukow o 
pi zy rodni czego.

BERIiIŃSKI ,,M AKKABI“  Z W Y C IĘ Ż A  N AJSIL­
N IEJSZY DUNSKi K LU B BOKSERSKI. W ielk ie 
zainteresowanie w yw oła ły  w berlińskich kołach 
sportow ych  zaw ody bokserskie między klubami 
berlińskim i „M akkabi" i „Sparta" a najsilniejszym  
duńskim klubem sportow ym  z Kcpennagi. W  sze­
regu rund zw yciężyli Duńczyków bokserzy „M ak­
kabi" Friedlender. Fuchs i W eiskind 

RO ZW Ó J KOLONJI „1CA“  W C R A Z Y L JI. Głó 
wne biuro tow . „Iea “ w  Paryża otrzym ało w ia ­
dom ość z Brazylji, że ostatnie dw ie grupy em i­
grantów , skolonizow anych przez „Ica ‘ , upraw iają 
sw oje  gospodarstw a z bardzo durnym wynikiem . 
W  ciągu roku bież. nabyli om  1.200 drzew  o w o ­
cow ych  i należy oczekiw ać, że do końca roku 
liczba tych drzew w zrośnie do 2.500. W  ten sposób 
każdy kolonista będzie posiadał 40 drzew  o w o co ­
wych. A gronom ow ie „Ica "  pracuja cbecnie doko­
ła zasadzenia w  argentyńskich kolonjach żydow ­
skich w ielu  ow oców  i roślin, które m ają dobry  
zbyt w  Połudn. A fryce.

NADESŁANE.
7n rubryki) t«) rudakc a nie o d p o a jii  n

na zarej. przez MinitUei stwo W. R. i O. P.m m m ®
w  Krakow i*, S T K A & O N  L. 97
przyjmuje sie codziennie 9—1 i 3—6. 

K u ra y  F e ln b u ru a  C e lu ją  ar p ra y a p o a o b le n lu  t a k lu  o a ó b  
:-207x a ta ra z y c h  d o  z a ją ć  b iu ro w y c h

USTRA FI NOWE
i inne gatnnki szyb zagraniczny cL poleci.

MAURYCY FISCHLER
1 W  KRAKOWIE. RONBROWSKA Ł. 9
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Cholera
Jak' odkryto zarazek cholery? —  Obraz choroby. —  Leczenie i zapobieganie. — Szczepionki

przeciwcholeryczne iich znaczenie.

Cholera azjatycka, która podobno szerzy się 
obecnie w  Rosji jest chorobą zakaźną; zarazek 
cholery odkryty został w r. 1882 przez Kocha. 
W  roku tym mianowicie rząd niemiecki wy-

chwili zarażenia się aż do wybuchu choroby, 
jest bardzo krótki, —  trwa najwyżej parę dni, 
—  opisują wypadki, kiedy cały czas trwania 
choroby od chwili zarażenia aż do śmierci w y­

srał wielkiego uczonego do Indji i Egiptu dla j r.osił dwadz,eścia cztery godzin. Sama choroba
badania panującej tam epidemji cholery; po 
dłuższych badaniach Koch wykrył zarazek, 
chorobę tę wywołujący. Źarazek ten przenosi ' 
się najczęściej przez wodę; tą drogą może być ; 
przenoszony na wielkie nawet odległości, po 
wodując zbiorowe epideinje —  nawet pod j 
prąd może być przez ryby przenoszony. Podo- | 
bnie muchy, które siadają na wydalinach lu- i 

dzi chorych, mogą zarazek ten przenosić na 
pokarmy. Zarazek cholery może na podłożu i 
wilgotnem utrzymywać się przy życiu przez ! 
długi okres czasu (na pokarmach, na bieli/nie 1 
wilgotnej do dwuch tygodni), na wysychanie j 
natomiast nie jest odporny — i tak np. na . 
ludzkiej dłoni, już najczęściej po dwóch go- ' 
dżinach, wskutek wyschnięcia, ginie. P o z a -  i  
tęm zarazek ten jest bardzo wrażliwy na kwa- j  
sy —  tak kwas solny, znajdujący się w zJro i 
wym żołądku ludzkim w wielu wypadkach j 
wystarcza do zabicia ewentualnych zarazków 
cholery, nie dopuszczając w ten sposób do za­
każenia. I dlatego najwięcej wypadków z a k a ­

żenia cholerą wypada po błędach djetetycz- 
nych, najczęściej po niedzielach i świętach, 
kiedy o przejedzenie się najłatwiej; to też je­
dnym z głównych zadań higieny podczas pa- 
.<u>ą;eej epidemji cholery jest 'dbać o zdrowy 
żołądek, unikać wszelkich błędów djetetycz 
nych —  slarać się zachować normalną kwaso 
tę żołądka —  często podczas takiej panującej 
epidemji można było widzieć ludzi popija­
jących rozcieńczony kwas solny, dla lapobie 
gania infekcji. Wogóle ludzie, o zdrowym, mo 
cnym żołądku, nawet przy wszelkich warun­
kach infekcji zakażeniu nie ulegają, :zego do 
wodem klasyczny przykład: Gdy w r. 18S3, po 
powrocie ze swej naukowej wyprawy Koch 
ogłosił wyniki swych badań nad cholerą —  
wielki, wówczas żyjący higienista Petenhof- 
fer, (który głosił t. zw. gruntową teorję chole 
ry), zakwestjonował odkrycie Kocha, twier­
dząc, że podany przez niego zarazek cholery 
nie wywołuje —  na dowód tego twierdzenia 
Patenhoffer z heroiczną zaiste odwagą wypił 
całą hodowlę przywiezionego przez Kocha z 
Egiptu zarazka —  i nie zachorował, bo miał 
zdrowy żołądek. Tę samą odwagę pokazać 
chciał asystent Petenhoffera i doświadczenia 
lego omal życiem nie przypłacił.

Zarazek cholery ma specjalne powinowac­
two do przewodu pokarmowego podobnie jak 
zarazek tyfusu brzusznego i czerwonki — ?pra 
wą tą zajmował się' ostatnio Besredka z insty 
lutu Pasteura. U chorego na cholerę zarazki 
holery znajdujemy jedynie w przewodzie 
ikarmowym. W  kiszkach pod wpływem te- 
> zarazka następują zmiany zapalne —  prńcz 

lego zarazek ten zatruwa organizm specyficz- 
iemi jadami (endo-toxynami).

Główne obiawy tej choroby to biegunka (ty­
powy kał chorego na cholerę ma wygląd zupy 
ryżowej), brak apetytu, wymioty, silne prag­
nienie, zatrzymanie oddawania moczu, kurcze 
mięśni, zwłaszcza łydkowych; te kurcze są do­
syć charakterystyczne; zwłaszcza zaraz po 
śmierci chorego na. cholerę występuje długo­
trwały skurcz mięśni, który nadaje zmarłym 
fantastyczne pozycje- 

Okres inkubacji choroby, to znaczy czns id'

trwa rozmaicie aługo, zależnie od przebiegu na­
silenia, ewentualnych komplikacyj, etc. W  wy­
padkach pomyślnych chory po dwóch tygod­
niach wraca do zdrowia; czasem są wypadki 
zupełnie lekkie, nie wiele cięższe od zwykłej 
biegunki na tle djetetycznem, — często znów 
mamy wypadki bardzo ciężkie. Śmiertelność 
obliczają na 50— 70 procent- 

Leczenie choiery, jak dotąd, nie jest swoiste, 
—  ścisła djeta, odpowiednie leki, doprowadza­
nie ciepła choremu, dalej wlewania dużych ilo­
ści płynów (roztworu soli) podskórnie, wzglę­
dnie nawet dożylnie, —  oto główne wytyczne. 
O doprowadzenie ciepła choremu staramy się 
przedewszystkiem dlatego, ponieważ przy cho­
lerze temperatura samej skóry opada bardzo 
(do .35 stopni, nawet niżej), choć mierzona w 
odbytnicy, wykazuje nierzadko 39 stopni C. —

Roztwory soli zaś wlewamy w -dużych ih 
ściach, poiueważ przez cigrgłe biegunki orjp 
mizm pozbawiony jest w najwyższym stopni 
wody (pragnienie).

Głownem zadaniem lekarza podczas panuj; 
cej epidemji cholery jest profilaktyka, zapobie 
ganię dalszemu rozszerzaniu się zaiazy. Zaten 
pirzedewszystkieni ludność dbać musi ściśle i 
higieniczne odżywianie się, o bezwzględną czy 
siość pokarmów, —  surowe owoce i niegoto 
wana woda są zakazane; chorzy zostają Izolu 
wani.

Ale główną naszą bronią przeciw cholerze s4 
szczepionki. Już w roku 1913 w czasie wojny 
bałkańskiej, wykonano podczas panującej epi­
demji cholery pół miljona szczepień. W  roku 
1919 w Rosji Środkowej w okolicach Donu roz­
poczęto w armji Denikina obowiązkowe szcze­
pienia, dzięki którym już od sierpnia 1919 wie 
było wwojsku wypadków cholery, podczas 
gdy okoliczna ludność zarazie masowo ulegała. 
Szczepienia te były dwukrotne, podskórne.

Ostatnio Besredka w toku swoich, badań do­
szedł do wniosku, że wrotami zakażenia dla 
cholery jest pr zewód pokarmowy i w  wy niku 
tych badań sporządził szczepionkę przeciw cho­
leryczną w formie pastylek, zażywanych dou­
stnie. Ludwik Gn,sr.

Zadawalający slan zdrowotny w Polsce
W edle ostatnich danych, jakie otrzym ała PA P . od 

naczelnika chorób zakaźnych w Gen. Dyr. Służby 
Zdrowia, dr. Palestra, stan zdrowotny w Polsce sta 
le się poprawia i w chwili obecnej przedstawia się 
zupełnie zadawalająco. Pojawiające się w miesią­
cach letnich przypadki tyfusu plamistego, grożące e- 
pidemją ucichły prawie zupełnie. W  ubiegłym tygod­
niu zanotowano na całe państwo 9 zachorzeli, przy­
padających głównie na Kresy Wschodnie. Niema ró 
wnież ospy. Tyfus, brzuszny nie przekracza nortna! 
nych dla sie.bie objaw ów  dochodząc tygodniowo do 
250 wypadków w państwie. Szkarlatyna spada c ią ­
gle dając do 500 zachorzeń tygodniowo. Spadku te­
go należy się teraz spodziewać stale, aż do wybu­
chu nowej epidemji, która występuje zazwyczaj po

okresie 4—6-letnim. Innne choroby ukazują się spo-i 
radycznic w normaktem dla nich natężeniu.

Jedyne ewentualne niebezpieczeństwo, jakie aam 
grozi to cholera, przeniesiona z Rosji, o ile oczyw i­
ście, czego dotąd sprawdzić nie zdołano, tam się 
pojawiła. Poczyniono wszelk.e środki zapobiegaw­
cze, aby jej przez granicę naszą nie przepuścić. I 
tak zabezpieczono na drodze szczepionek cały per 
sonel pograniczny K.O.P. oraz kolejarzy ze stacji 
granicznych Olechnowicz i Zachacia. Zarządzono po 
nadto rewizję sanitarną wszystkich przejeżdżają­
cych z Rosji na stacjach w Stołpcach.i Zdołbunouie.

Dzięki tym staraniom nie zanotowano dotąd auł 
jedneigo wypadku cholery w calem państwie.

Odpowiedzi redakcji
NYN: Należy Wcierać codziennie w skórę głowy

1-procentowy spirytus salicylowy z domieszką 
ćwierć procent oiejku rycynow ego. — MILUTKA: 
Rozpoznanie przyczyny cierpienia, a co za tem idzie, 
i leczenie możliwe jest tylko po zbadaniu, a nigdy 
na odległość. Konieczna konsultacja ginekologa. — 
WIERNY SJONISTA: I owszem, możldwość ta —
aczkolwiek niewiele szans za tem przemawia —  je­
szcze istnieje. Pewność daje zbadanie przy pomocy 
mikroskopu. —  W . K. ZMARTWIONY: Udzielenie
porady w kwestii, interesującej Pana, jest niemożli­
we, gdyż niedozwolone. — STAŁY CZYTELNIK 
„NOWEGO DZIENNIKA": Myć twarz codziennie ra­
no gorącą wodą i mydłem siarczanem: w ciągli dnia
2—3 razy zm ywać rożcieńczoną wodą kolnńską. 
W ieczorem  parówka 5— 10 minut nad naczyniem z 
gorącą wodą, a potem wyciśnięcie wągrów. Na noc 
maść siarczana (na reeptę lekarza). — OBŁOŻNIE 
CHORY: Opuścić łóżko pozwala się zazwyczaj w 
14 dni po stwierdzeniu zniknięcia białka w moczu, 
ale naturalnie z tem zastrzeżeniem, że nie znaleziono 
również czerw onych ciałek krwi, ani też nabłonków 
nerkowych. Jeżeli w godzinę lub dwie po opuszcze­
niu łóżka stwierdzi się w pkkzu znowu obecność 
białka lub elementów komóritowych, w takim razie 
chory musi dalej unikać ruchu i pow rócić do łóżka. 
Jeśli natomiast wynik badania moczu pozostaje za­
dawalający, to stopniowo nrzy ciągłej kontroli, po­
zostawia się choremu coraz większą swobodę ruchu. 
— UPARTE PASORŻYTY: Nie wystarcza zabicie, 
trzeba jeszcze usunąć gnidy by udaremnić ponowne 
wzmożenie się pasożytów. Należy codziennie zmyć 
włosy roztworem sody, spirytusem mydlanym, albo 
ciepłym octem : w yczcsyw ać gęstym grzebieniem, 
e -  CZYTELNIK. BRZOZO W : I owszem, noszenie

bandażu jest wskazane i może przynieść ulgę. Bóle 
takie mogą mieć istotne źródło w żylakach. 2) Co 
do djety: wolno jeść mięso gotowane i białe, ale w  
niedużych ilościach; dalej mleko, jaja, tłuszcze i po- 
t awy mączne. Unikać alkoholu, ryb, rosołów, bulio­
nów i sosów. Poza tem słabe w ody alkaliczne (na- 
przykład Krościeńska). — LALUSIA: 1) Przyczyną 
i opóźnionego ząbkowania i niechodzenia może być 
rachitis (krzywica), co jednak musi być stwierdzone 
przez lekarza. Jeśliby przypuszczenie nasze okazało 
się słusznem, to naświetlanie dziecka lampą kwarco­
wą, podawanie Calcitriny, kąpiele słone mogłyby 
sprowadzić zmianę na korzyść. — 2) Litr mleka kro­
wiego (kozie może być jednak nieco za tłuste), roz­
dzielony na 4 porcie dziennie. Ponadto rano i wie­
czór sucharki, biały chleb: na obiad zupa na mięsie 
z dodatkiem grysiku, ryżu lub delikatnie roztartej 
jarzyny (szpinak, marchewka, kalafior). — 3) Pro­
szę się zastosować do djety, przepisanej „Czytelni­
kowi, B rzozów ". Inne składniki u kobiety są nor­
malne. — 4) Wymaga zbadania.

(Dalsze odpowiedzi w numerze poniedziałko­
wym).

■ -i-irr—rr-raswinr* n irar-j ą  g  __lf
Lekarz chorób nerwowych

Dr. BRONISŁAW  ROST
pow rócił — i ordyuuje od 3—5 

1)76 ch Kraków, Mały Rynek L. 4

A d w o k a t

Dr. I zm*: on Gotf jsman
Kraków, ulica Dietlowska L. 52 

2113* powróci!
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List z Sanoka
, szkoły -ebr?  s—iej. —  Z  ruchu sionis-yoznegc. —  
Stow. „Przedśwlt-Haszachar". — Z e  sportu. — 

„Chalucei hasała haiwrit".
L y zy s  w  szkole hebrajskie!, o  którym w  poprze- 

b Ustach pisaliśmy, został po części zlikwidowa- 
:, a to  dzięki tnergioztne] pracy pp. Dr. Nebmera i 
śka Scbłffa. Za ich jmicjatywa został ui^^Jzony 
I '* łaac*ichowy, a 'wielka część wezwanych, 
io z  złożenie poważniejszych datków wykazała zro 
kniende dla tak ważnej placówki w ychow awczej, 
hmy nadzieję, że 1 reszta wezwanych pójdzie śła- 
W  popi zednikow 1 złoży  odpowiedni datek na 
acz szkoły hrbi ajak ej „Safa-bruia“ . Staraniem 
«. Dr. Neuronu 1 ScbU%, przy współudziale pp. inż.
, "  Sobłów, K dberow ej, Schaffów,

tamowej, BWionltIdównei, Bpsteinównej, Ko 
iennlca, Tranmera Artura, Lóffelstiiela 1 Innych u- 
rądzono festyn 1 OatcHg. lctóreto  Imprezy, dzięki 
rytrwalej pracy wspotnndanych pań I panów, przy­
rosły pokaźny dochód na rzecz szkoły hebrajskiej, 
i Z mu w y  przy te) okazji stwierdzić, że i
tan wuzem część inteligencji żyd., .arystokracji" no 
 ̂tafcie młodzież akademicka, na którą Uczono, za- 
■ Audi i. Miejmy jednak nadzieję, że na przyszłość i
h. sic popwwł. —  Kierownictwo szkoły hebrajskiej 
toyot prrypr^owan około zorganizowania na przy- 
« ł y  nofc SŁisolny szeregu w yższych kursów „Tna- 
ttlW , btetorii 1 Bteratury hebrajskiej.
1 Z luiołwtjrwy Komitetu Lokalnego Org. Sion., przy 
tospółuderiate Stow. „Przedświt-Haszachar", ma się 
td b y ć  w  tych  dolach „Uroczysta Akademia" ku czci 
fc y  kongresu, |i o  jubileuszowe go. Akademia ta ze 
"Względu nn bogaty program, na który złoży się młę- 
«z y  tonami jwzemówtonie uroczyste znanego działa- 

ioM sjondstyesoego, p. Dr. Relchmana z Przemyśla, 
! » ,  i  1 1 zrogaunódłe zainteresowanie.
' Stow- fcPOMdżwlt-Haszachar", które w  ostatnich 
czasach wykazuje wielką ruchliwość, urządza w nie- 
'■ zH e  28 b. w  salach „Beskielu" dancing, któ- 
‘ -e$p  dochod przeznaczony jest na cele samopomo- 
1 cowe. ł-*rzy Stow. tern prosperują też Larsa hebraj- 
Jefcie, prowadzone przez kol. Beuzionn Katza i kol. 
'tM wdłą Ir  ri mbaurna.

W  niedzielę ?1 ,b. m. odbył się mecz footballowy 
Miedzy drużyną Ż. K. S. „R d fa h“  a tut. W. K. S., 
który zaikouczył się porażką Wało-niebiesklch w  sto- 
puoku 4:2. Mimo to Rdifa swoją grą wykazała w y- 

i SOfcf poziom techniczny, a na szczególne uznanie za- 
■ługują p, Chaira Katz w ataku i p. Puretz w  obro­
nie. Dobre nadzieje rokuje młody gracz p. Mojżesz 
Rab ich.

I Oddział „Chahicej hasafa haiwrit" urządził w  o- 
i atotokn czasie laika w ieczorków  literackich i odczy- 
I tów  babraj jach. Eleni.
i -  -o— -

i D z i i ł M  M t o w i  Tcparzystwa J a "
w Polsce

Jak w ynika ze sprawozdań, otrzym anych przez 
I centralę „Ica " , działalność kredytowa w  Polsce, 

popierana przez „Joint-Iea-Fundation", rozw ija  
się bardzo szybko. K asy kredytow e dzielą się na i 
dw ie kategorje: pierw sza dla drobnych handlarzy 
i  rzem ieślników, druga zaś dla kupców  stanu śre­
dniego. G łów ne cy fry  bilansu do dnia 31 marca j 
br. są następujące: ilość kas pierw szej kalegerji j 
w yn osi 310, liozba członków  kas pożyczkow ych 
W zrosła w  ciągu 3 miesięcy ze 107.244 do 118.192, 
czyli o  przeszło  10 proc. Suma bilansow a w szyst­
kich kas pożyczkow ych  w ynosiła 39,850.184 zło ­
tych, eo wykazuje pow iększenie o  6,319.000 z ło ­
tych, w  ciągu pierw szego kwartału roku bieżą­
cego.

D epozyty członków  w zrosły  z 1,280.000 zł do
8,640.000 zł. Kredyty banku centralnego (g łów nie 
Z funduszów „Joint- Ica- Fur.dation ‘) w zrosły  
z  1,540.000’ zł do 5,936.000 zł. W  ciągu 3 m iesięcy 
udzielono 78.193 pożyczek na ogólną sumę 
17,910.788 zł. Przeciętna suma pożyczki w ynosiła 
22J zł

ilość  kas kredytowych obsługujących średnią 
klasę kupiecką w ynosi 27. Liczba członków  tych 
kas w zrosła  z 7300 do 7.815 K apitały w łasne 
W ynoszą 1,322.000 zł i od stycznia b i. pow iększyły  
się o 340.000 zł. Depozyty w ynoszą 3,789.000 zł. 
B ardzo pom yślnie rozw ija ją  się operacje  inkaso- 

.w e i dyskontow e kas kredytowych. Odnośne po­
zycje  w  bilansie w ynoszą 11,080.000 zł i 8,830.WK) zł 

 o-------

NOWE W Y B O R Y , A  NIF R O Z W IĄ Z A N IE  R A ­
D Y  M IEJSKIEJ W  ŁO D ZI. W obec sprzecznych in 
łorm acyj podaw anych w  ostatnich czasach p izez

prasę łódzką w spraw ie w yb orów  do Rady m iej­
skiej, Urząd w ojew ódzk i koffiuniktTjć^ie zarządził 
przeprow adzenie nowych w yboróy* tf">.'Rady m iej­
skiej m. Lodzi, a to  ze względu na U pływ  kaden­
c ji ustaw ow ej, przew idzianej yy dekrecie o  w y 
borach  do Rad miejskich. V_

Zarządzenia przeprow adzeni* , 5̂óyS§rch w yl/orów  
nie należy identyfikow ać z rozwiązaniem  Rady 
miejskiej.

O F IA R A  M ISJONARZA. W  Bl idach zdarzył 
się ostatnio następujący wypadek.: Przyjechał tam 
pewien ksiądz, który  zam ieszkał kobie­
ty żydow skiej. Jak się późnie] okazało, by ł to 
m isjonarz. Poniew aż w idziano m isjonarza często 
w  domu tej kobiety, rozeszła się pogłoska, że jest 
to  je j syn, który w  m łodości opuścił dom rodzin­
ny i stał się misjonarzem. W iadom ość tę potw ier­
dził sam m isjonarz, podając się za Żyda, a chcąc 
w  len sposób znaleść dostęp do ludności żydow ­
skiej. Doszło do tego, że kobieta, uchodząca za 
matkę misjonarza, popadła w  rozstrój nerw ow y. 
W  największem podnieceniu przysięgła uroczyście 
w  bóżnicy, że nie jest u atk ą  odszczepieńca-m isjo- 
narza. P o  pewnym czasie kobieta zm arła, a mi­
sjonarz zn isł z Brodów'.

K A P . K O W A LC ZY K  POLECI NAD A TL A N ­
TYKIEM  DOPIERO W  P R ZY SZŁ Y M  ROKU. K a­
pitan 3 pułku lotniczego z Poznania, K ow alczyk, 
który —  jak już donosiliśm y —  podpisał umowę 
w  spraw ie lotu transatlantyckiego i uzyskał zgo­
dę Prezydenta oraz  w ładz w ojskow ych , nie bę­
dzie m ógł odbyć sw ego lotu w cześniej, jak dopie­
ro w  lecie 1928 roku z uwagi na nadchodzącą zi­
mę i warunki atm osferyczne na Atlantyku.
PO LEPSZE N IE G A TU N K oW  TYTONIU. Z W ar 

szaw y donoszą: W szystkie fabryki tytoniow e od 
pierw szego lipca br. przystąpiły do produkow ania 
lepszych, niż dotychczas w yrobów  tytoniow ych. 
Polepszone gatunki papierosów  po rozsprzedaży 
dotychczasow ych zapasów  znajdą się w  rękach 
konsum entów już w  ciągu m iesiąca w rześnia. P o ­
dobno m onopol tytoniow y przystąpił do  w yrobu 
kilku wyższych gatunków papierosów  najlepszej 
jakości. Gatunki te zostały przesłane do oceny w ł ■ 
ściw ych  czynników  fachow ych, zaś po api obacie 
będą oddane do użytku konsumentów. Gatunki te 
pi edukowane z najlepszych surow ców , należeć 
będą do w yrobów  droższych.

SENZACYJN Y PROCES KOM UNISTYCZNY. 
Onegdaj rozpoczął się w  P iotrkow ie olbrzym i pro 

* ces komunistyczny przeciw ko 20-tu oskarżonym  
członkom  komitetu kom unistycznego z Radomska. 
W śród  oskarżonych znajduje się profesor gimna 
zjum Dr Masalski. D o sprawy pow ołano 86 
św iadków  oraz posłów  z Niezależnej Purtji Chłop 
skiej i komunistycznej. P roces ten potrw a praw ­
dopodobnie do 8 dni.

SK A ZA N IE  FAŁSZYW E G O  PRO K U RATORA 
WOJSKOWEGO. Sąd w  Białym stoku skazał na 9 
m iesięcy aresztu niejakiego Feliksa Pulubratko, 
który  podaw ał się za prokuratora w o jsk ow eg o  i 
za brata w ojew ody  b iałostock iego Rem bow skie­
go. Polubratko zakupywał tow ary, p łacąc w eksla­
mi, podpisanemi fałszyw em  nazwiskiem.

N A P A D  N A KUPCA. Z K olbuszow ej donoszą: 
Onegdaj o  godz. 6 wiecz. dw óch zam askowanych 
spraw ców  napadło w  lesie „P rzy łek 1- na prze­
jeżdżającego gościńcem  Jakóba Rothbarta, kupca, 
zam ieszkałego w  Mielcu. Bandyci po  zatrzymaniu 
w ozu narzucili na Rothbarta w orek, pobili g o  
ciężko, a zrabow aw szy  mu 400 zł —  zbiegli do 
lasu, gdzie pom im o pościgu, zarządzonego oez- 
w łoczn ie  przez policję, w szelki ślad za nimi zagi­
nął.

ZD E FRAU D O W  ANE P IEN IĄD ZE U K RYTE
WT GROBACH. Aresztow any urzędnik pocztow y 
Draparek, który w espół z  urzędnikiem K asy  cho­
rych w  Lublinie, Kamińskim dokonał oszustw ? 
przekazow ego na 18.500 zł pobranych przez Kamiń 
skiego w  urzędzie pocztow ym  w e L w ow ie, przy­
znał się w czasie badania do popełnienia oszu ­
stwa i zęznał, że 10.625 zł zakopał w  trzech g ro ­
bach nu cmentarzu praw osław nym  w  Lublinie. 
W ładze policyjne, udawszy się na m iejsce, w ydo­
by ły  z g rob ów  w ym ienioną kwotę pieniężną.

N IE Z W Y K Ł A  TRA G E D JA RODZINNA. D ziw ­
ny splot nieszczęść w  łonie jednej rodziny w yda­
rzył się w  W ieluniu. Jeden z tam tejszych w łościan 
podczas pracy w  polu uległ atakowi serca i w  
kilka chw il później zmarł. Pracująca opodal có r ­
ka jego, będąc świadkiem  śm ierci ojca, w strzą­
śnięta tym wypadkiem, poroniła nieżyw e dzieci o. 
Zm arłego gospodarza chow ano v  trzy dnt pó­
źniej W po-blizkiem miasteczku. Podczas powrotu 
z pogrzebu jeden z synów  zm arłego, zstępując 
na stopień wagonu, padł nieiywj, rażony para-

W  trzynastym dniu ciągnienia V . klasy 19 
Polskiej Loterji Państwowej padły n l i t f  
pujnee większe w ygrane:

15.000 zł. Nr.: 32929. 10.000 zł. Nr.: 103241. Po 3M9
zł. Nr.: 7263, 77683, 85601. Po 2.000 zł. Nr.: 13021,
40414, 52679, 5273.-,. 56734, 76449, 97807, 100772. Po
1.000 zł. Nr.: 16317. 17560, 28944, 42435, 46790, 47025, 
79116, 91066T 92309, 93037. 10407S. Po 600 zł. Nr.: 
7958, 11478, 15919, 20052, 20850, 22390, 23439, 24774, 
28381, 30205, 37973 38971, 40313, 42257, 55421. 64959,
69959, 95381, 9S641. 102433. Po 500 zł. Nr.: 12o04,
20043, 24100, 25638, 28103, 32668, .36494, 37628, 39955.
47203. 49019, 53023, 66368, 85143, 86214, 94438. Po 
400 zł. Nr.: 1660, 10683, 12035, 13772, 14381, 14913, 
18674, 20748, 20787, 22806, 23209, 26094, 26305. 27307,
29791, 29629, 31002, 32416, 34147, 35675,a37575, 40978,
42106, 43463, 44361, 45460, 45654, 49717, 50457, 51055,
51236, 54285, 54749, 54790. 55029, 56655, 57380, 59070,
61020, 69228, 74094, 75329, 80977, 83713, 83815, 85523,
85878, 89017, 90318, 91551, 93682, 93914, 94493, 96885,
97010, 97235, 102703, 103729.

Ponadto 170 wygranych po 300 złotych i 1110 wy­
granych po 250 zł.

LOSY V. klasy I
15. Polskiej Loterji Państwowej

są do nabycia w najszczęśliwszej
i największej kolekturze HM

BRACfi IAFBER, KRAKÓW
R YK E K  £ Ł . L. 6 .  ■

i i i  KPI 60010 Zl. I
Ce d ru g i ioa  w ygryw a. "

Ciągnienie trwa do 16 września br.
t eny losów : ćwiartka zł 50; połówka zł ICO: t>

Zamówienia uskutecznia się za opłatą z góry.

liżem serca. Obecna przy śm ierci jego żona dosta­
ła pomieszania zm ysłów ; odstaw iono ją  do szpi­
tala w  Czerniał owie.

SAMOBÓJSTWO 15-LETN IEJ D ZIE W CZYN K I. 
We L w ow ie  popełniła sam obójstw o po sprzeczce 
z ojcem  15-le.tnia St. Dacink. Zrzuciła się ona 
z balkonu I. piętra i odniosła ciężkie rany. Stan 
desperatki beznadziejny.

STRASZN A ŚMIERĆ K IERO W N IKA POCIĄGU 
Onegdaj z tartaku w  M ikuliczynie w yjeżdżał p o ­
ciąg w ąskotorow y, który w iózł kilkanaście D ro ­
żnych w agonów , celem naładowania ich w  górach 
drzewem. W chwili, gdy maszyna zbliżała się do 
zamkniętej bram y V>:'lsku, kierow nik pociągu, 
W ładysław  Muszyński, w  niewiadom ym celu ze­
skoczył z niej i podbiegł naprzód kilka kroków . 
W tym samym momencie zaczepił o  w agon, pot­
knął się i upadł, a w óz, będący w  ruchu, przy- 
dusił g o  do słupa bram y W jazdowej. Siła uderze­
nia była tak wielka, że Muszyński został praw ie 
doszczętnie zjniażdżony, klatka piersiow a zosta­
ła pogruchotana w  kaw ałki, skutkiem czego nie­
szczęśliw iec po strasznych, 20 minut trw ających 
męczarniach, zakończył życie 

ŚMIERĆ CZW ORGA OSÓB W  NURTACH W I­
SŁOKA. Na W isłoku między Czudcem, a W yż- 
netn podczas przejazdu przez rzekę promem, ude­
rzyły  w  prom płynące drzewa, przez co cztery 
osoby  w padły do rzeki i utonęły.

K A SA  CHORYCH W  Ł O D ZI PRZY JM U JE S- 
MIES1JSCZNE W EK SLE. Na ostatniem posiedzę 
niu zarządu K asy chorych w L odzi po burzliw ej 
dyskusji uchw alono, iż przem ysłow cy m ogą na 
leżne od  nich K asie chorych  kw oty niszczać 3-mie 
sięcznemi wekslami. P rzeciw ko uchw ale w ystę­
pow ali przedstaw iciele ugrupowań robotn iczjch , 
argumentując tem ,lż sytuacja przem yśla w ob ec ­
nym mom encie jest pom yślna i nie zachodzi by ­
najmniej potrzeba reałizowa"nia pi zez Kasę cho­
rych tak daleko idących ulg.

Symfonia Forda
Znalazł się w Ameryce muzyk, który podniecony 

wiadomością, że z zakładów Forda w D stron w y­
szedł samochód, uzupełniający liczbę d z lc  lęolu mi­
lionów tego rodzaju wehikułów, w yrobionych w  
słynnej fabryce, napisał symfonię, UipandętnUjącu, te 
chwilę.

Symfonia rozpoczyna się dźwiękowym  opisem 
świtu w  Detroit, poczem przeebodai do wrzawy fa­
brycznej, kończy się zaś hymnem na cześć geniuszu 
amerykańskiego.

Odtworzona niedawno na koncercie Filharmonii 
nowoiorskie] ta fordowska symfonia miała zyskać 
wiedde uznanie słuch zezów.

Wfadontośd z krafu
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KRONIKA

W schód 
słońca 
4 m. 36

Sierpień

26
Piątek 

28 Ab 5687

Zachód 
słońca 

18 m. 40

Nieodebrane premje dolarówki
L iczba faw orytów  fortuny, którzy nie w iedzą 

ootyeLczas o  sw ojem  szczęściu jest stosunkow o 
duża. W śród  nich w yim enić należy przedcwszyt- 
kiem nieśw iadom ego sw ej olbrzym iej w ygranej 
pos.aUac-M dolarów ki Nr. 341248, na którą padło 
40 tys dolarów . Pozaiem  czekają na odb iorców  
j e l c z e  następujące prem je; Jedna w ysokości 3000 
doi. N r 273505. Sześć po 1000 doi. n-ry 52233, 351118 
4 J8420, 532797, 573571, 5700G5 oraz siedemdziesiąt 
prem j. po 100 doi., które padły na n-rv: 4730, 
7789, 10285, 17921, 20390, 334470, 35039. 58409, 59151, 
605o9, 69020, 72005, 100620, 129432, 157341, i,„o43, 
197283, 201083, 214856, 234886, 36446. 259186,, 299894,
308529, 320050, 329002, 334977, 336223, 396296, 402194,
404350 424100, 437253, 441878, 165585, 486576, 498988,
508397, U24992, 539H6, 553878, 603557, 610724, 612834,
617474, 626627, 629627, 629040, 635647, 638541, 643174,
656649, 684i/45, 690130, 704776, 7395j4, 743283, 799569,
799769, 8033se, 804044, 811077. 835383, 844002, 889052,
915894, 931889, 935279, 951013, 972190, 977118.

—  OSOBISTE. Dr. Kalesyński, szef krakow 
skitj prokuratury powrócił z urlopu i objął u- 
rzędowanie.

— BURZA I ULEWA. Po dłuższej pięknej po 
godzie letniej nawiedziła wczoraj Kraków gwał 
towna ulewa, połączona z wichurą i piorunami. 
Ulewa trwała do wieczora niemal bez przerwy.

— PRZYMUS SZKOLNY. Z dniem 1 wrze­
śnia br. obowiązkiem szkolnym objęte zostają 
dzieci urodzone w roku 1920. Rodzice, mający 
dzieci w wieku szkolnym. Widni przyprowa­
dzić je do zapisu do najDiiższej szkoły po­
wszechnej w jeden z ostatnich dni sierpnia. Je 
żeli rodzice zamierzają kształcić swe dzieci w 
inny sposób, naprzykład posyłać je do szkoły 
specjalnej, prywatnej, lub uczyć w domu, obo­
wiązani są zawiadomić o tem odpowiedni inspe 
ktorat szkolny przed dniem 1 września r. b. 
przez złożenie odpowiedniej deklaracji. W  ra­
zie niezłożenia takiej deklaracji i niezapisania 
do szkoły, dzieci będą przymusowo zapisywa­
ne do szkół powszechnych z obowiązkiem u- 
częszczania. pod odpowiedzialnością karną ro­
dziców za nieposyłanie, lub nieregularne uczę 
szczanie.
—  CYWILNA SZKOLĄ MECHANIKÓW LOT 

NICZYCH. Zarząd Główny 1-.O.P.P. w Warsza 
wie i dyrekcja państwowe! szkoły przemysło­
wej w Bydgoszczy przyjmą na rok szkoln> 
1928/9 do równoległej klasy ib-to miesięczne­
go kursu 50 uczniów. Polania wnosić należy do 
dnia 10 września. Informacji udziela biuro woje 
wódzkiego koimtetu L .O .PP. w Krakowie, wo 
jewództwo (parter lfb

—  W PISY DO SOKOŁY RZEMIOSŁ (Od­
dział ślusarski) w  Krakowa — Aleja Mickiewi 
cza 5. odbeda się w dalach 30 i 31 sierpnia mię 
dzy godz. 10 a 11 przedpołudniem.

—  M IED ZY SĄSIADAM I. W czora j w  południe 
interw en jow ał lekarz pogotow ia ratunkow ego na 
ul. W ielick iej 1 9, gdzie Stanisław Kania (lat 24), 
w  stanie pijanym, w targnął d o  mieszkania P isko- 
rzów , z którym i od dłuższego czasu m iał konflikt 
sąsiedzki. P isk orzow ie  pobili dotkliw ie napastni­
ka łopatą, siekierą i pogrzebaczem , zadając mu 
5 ran w głow ę, Rannego Kanię przew iózł lekarz 
pogotow ia do szpitala.

-w ZAM ACH  SAM OBÓJCZY Z  PO W O DU NIE­
SNASEK M AŁŻEŃSKICH. Dnia 24 bm. późnym 
w ieczorem  u siłow ał odebrać sobie życ-ie przez w y­
picie w iększej ilości sublimatu Jan K ozłow sk i 
(lat 57) dozorca domu przy ul. W ielopole  1. 22. 
Zaw ezw ane pogotow ie ratunkowe od w io z ło  K o ­
złow sk iego  w  stanie nieprzytomnym do szpitala. 
P ow odem  targnięcia się na tycie m iały być niepo­
rozumienia małżeńskie.

_  O K RAD ZIO N Y w  POCIĄGU. W ładysław  Gór 
ski, zg łosił ao policji, że dnia 24 bm. w  ezaaie ja­
zd ; koleją pomiędzy Mysłowicami a Krzeszowi-

i uchylenie utrudnień hiurokratranifeh 
przy wydawaniu paszportów

W arszaw a. Vv'c środę w ieczorem  odbyła się 
w Prezydjum  Rauy M inistrów pod przew odnict 
w em  wiceprem iera Bartla konferencja z udzia­
łem zainteresow anych ministrów w  sprawie u 
jednostajniciiia rządow ej polityki paszporto­
wej.

Jak się dowiaduje „R obotn ik " ma nastąpić 
szereg ograniczeń przy w ydaw am u paszpor­
tów  ulgow ych, obniżenie cen paszportów  i sko 
m asowanie w  jednej instytucji w ydaw ania pa­
szportów  zagranicznych. T o  samo pismo poda­
je w yw iaa  w tej sprawie z w iceprem ierem  Bar 
tłem, który ośw iadczy ł, co  następuje:

Jestem zwolennikiem zupełnego zniesienia o 
graniczeń paszportow ych , ale zdaję sobie spra­
wę, że nasza sytuacja gospodarcza mimo stałej 
popraw y nie pozwala jeszcze na zniesienie t. 
zw . muru chińskiego, oddzielającego nas od 
E uropy; aby jednak uczynić w  nim jakiś w y ­
łom, rząd dążyć oędzie do ułatwień, a nie utrud 
nleń w uzyskiwaniu paszportów, oczywiście 
dla celów usprawiedliwionych.

—  C zy się w ięc należy spodziew ać, panie pre

injerze, obniżenia fcn  paszportów  zagranica* 
nych ?

— Tak jest. Wogóle — kontynuuje premjer — 
rząd musi się zastanow ić nad położeniem  kresu 
utrudnieniom biurokratycznym, jakie dotych­
czas stosowano przy wydawamu paszportów, 
O ile się nie mylę, to aż sześciu ministrów mia 
ło wpływ na wydawanie paszportów. N*dmiat 
przepisów biurokratycznych sprawił, że w dzie 
dżinie paszportowej doszliśmy poprostu do hu­
morystycznych absurdów. Skargi w tej mierze 
dochodzą z całego kraju. Czytałem w tych 
dniach np„ że wre Lwowie zażądano od obywa 
tela, który zabiegał o paszport dla celów leczni 
czych dowodu, że próbował przedtem leczenia 
w odpowiedniem uzdrowisku krajowem i że 
próby te pozostały bez skutku. Jeżeli będziemy 
dalej iść po tej linji, to obywatel ów uzyskałby 
paszport ewentualnie dopiero po śmierci, a prze 
cież państwo powinno swoim obywatelom uła­
twiać życie —  zakończył z naciskiem p. prę* 
mjer.

D w l m i  i  W p  l i l i i  i n j l j i i  l i  M t t i
W  ostatnich czasach przybyw ają do M ałopolski 

często transporty z w ydalonym i Żydami z "Wę­
gier. W iększą część deportow anych stanow ią lu­
dzie zamieszkali na W ęgrzech od  dziesiątek lat, 
a w ielu  z nich urodziło się na W ęgrzech  i nie zna 
innego języka op rocz  w ęgierskiego. O powiadają 
oni okropne szczegóły nieludzkich ob ław  na „ob 
cych ‘‘ Ż ydów  i deportacji. Schwytanych „obcych “ 
Ż ydów  (praw ie w yłącznie Galiejan lub pochodzą­
cych z G alicji) trzyma się calem i miesiącami jak 
przestępców  w ciemnych lochach więzienia buda­
peszteńskiego. Gdy zbiera się cała partja tych

nieszczęśliw ych, w ysyła  się ich uo Polsk i w spe­
cjalnych pociągach transportowych, które °Kia<k 
ją  się w yłącznie z t. zw. „w  ig larek". W ydaleni 
żydzi nie m ieli nawet m ożności z likw idow ać 
sw oich  interesów  i obecnie znajdują się on i W  o b ­
cym kraju, bez żadnych środków  do życia. Zdarza 
się często, że wydaleni żydzi, którzy niedaw no 
żyli w  dostatku na W ęgrzech, zmuszeni sa obec­
nie poprostu prosić o  jałmużnę, gdyż nie m a ją - 
nawet na koszta podróży do dalekich m ie jscow o­
ści m ałopolskich, które niegdyś by ły  > etfib l iełł 
o jc ó w  czy  dziadów.

cami skradziono mu portfel z 11.000 franków  i w a ­
lizkę z garderobą w artości 2.000 franków.
. —  NA GORĄCYM UCZYNKU. P olicja  areszto­
wała Beiię K linger (lat 40) z Lodzi, która przy 
okienku kasy PKO. usiłow ała  skraść z teczki D a­
w ida W eisskircha, inkasenta firm y „Z ia rn o1* pa­
czkę banknotów, a m ianowicie 38 sztuk a 100 zł. 
Złodziejka została przytrzymana za rękę przez 
inkasenta w chw ili w yciągnięcia paczki z teczki. 
O dstaw iono ją  do aresztów  sądowych.

—  Z A  W ŁÓCZĘGOSTW O aresztow ała policja  
Zygmunta K apturkiewicza (lat 26) z K rakow a, 
znanego złodzieja kieszonkow ego.

—  SZCZĘŚLIW Y  TR A F. 5-letnia Michalina Lu­
li ow u a w ybiegła  z jednej z bram przy ul. D ługiej 
na jezdnię w  chw ili, gdy z przeciwnej strony nad 
jeżdżał w óz tram w ajow y. Szczęśliwym  zbiegiem 
okoliczności Lukówna została tylko potrącona 
przez tram waj, skutkiem czego doąnała jedynie 
zdarcia naskórka na twarzy. Zaw ezw ane pogoto­
w ie ratunkowe po założeniu opatrunku pozosta­
w iło  dziecko opiece dom owej.

—  PO ŻA R. W czora j popołudniu zaw ezw ano 
straż pożarną na ul. M iodow ą 1. 21, gdzie od iskier 
w ydobyw ających  się ze szczeliny komina za p a r ł 
się dach, kryty papą. Ogień, który zagrażał w iąza­
niom dachow ym  i sąsiednim budynkom, zlokalizo­
w ała straż na przestrzeni 1 %  metra kw adrato­
w ego.

 o------
ZARZĄD ŻYDOWSKIEGO KLUBU TO W A­

RZYSKIEGO w  Podgórzu zawiadamia nimiej- 
szern, iż od 1 września b. r. otwiera we wła­
snym lokalu przy ul. Lwowskiej 15, hebrajską 
szkołę freblowską dla dziatwy od lat 4 obojga 
płci. W  lokalu przeprowadza się dla celów 
adaptacje, urządzono łazienki i umywalnie. Siły 
nauczycielskie pierwszoi zędne.

Bliższych informacyj udziela zarząd w lokalu 
Klubu, w godzinach od Ib— 17 i od 29 do 21 do 
30 b. m.

W pisy przyjmuje się w powyższych godzi­
nach, oraz udziela się bliższych informacyj.

2098 bp.
- — o ------

PRZEPROWADZKI uskutecznia najtaniej K uro 
spedycyjni „HERM®S*, Kra*ów, Stolar ka  la. 1608

KARTY STAŁEGO WSTĘPU, upoważniają*
ce do ulgowego biletu kolejowego ńa VII. Targi 
Wschodnie, w cenie zt. 10. do nabycia u Róży. 
Kirschówny, Kraków, ZybUkiewfcza *6, IL p. 

—  o -  - -

A BROSS, KRAKÓW, Floriańska m . poteca: ręka* 
wiczkl skórkowe, kurtki skórzane, pifcazczc gabar­
dynowe, Impregnowane, gumowe 2W6 W

 p—

Z teatru, literatury i sztuki
—  Z TE A TR U  IM. J. SŁOW ACKIEGO. „Balla­

dyna" Słowackiego, którą Oźpoczyiua się seam 
tegoroczny w sobotę, 27 bm powtórzoną bęóń* 
także i w niedzielę. W  poniedziałek wróci aa a- 
fisz ulubieniec z ub. sezc nu „Probo-zcz wśród 
bogaczy". W  próbacb pod kierunkiem dyr. Nowa­
kowskiego „Król", niegrana u nas od lat 15-tu 
komtdja Fiers‘a i Cailiąyeta, której '.rz-iowieoia 
będzie zarazem uczczeniem pamięci świeżo zmar­
łego znakomitego autora. Pod kierunkiem rek. 
Sosnowskiego Rozpoczęły się .KÓby z  komedjł 
Shaw‘a „Człowiek i nadczłowiel *

REPERTUARY TEATRÓW  KRAKOW SW CB 
LETN I T E A T R  ŻYD O W SK I

w ogrodzie hotelu londyńskiego
(pocz. o  godz. 8*30 w lecz.)

Sobota: „"Wesołe D ziady1* (prem jera).
Niedziela: „W esołe  Dziady".
Poniedziałek: „W eso łe  Dziady'*.

R E PE R TU A R  TEATRU IM.
Sobota: „Baladyna**. 
N iedziela; „Balladyna *.

J. SŁOW ACKIEGO

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
B A G A TE LA : „M iłość a sp ort '
NOWOŚCI: „K tóry  z dw óch"
PROM IEŃ: „P ółśw iatek  paryski**, dramat w 

10 aktach, reźyserja Chaplina.
SZTU K A : „Z a  cenę duszy i ciała".
UCIECHA: „L zy  i śnijech W ie d za " . 
W A R S Z A W A : „P ostrach  z  Singapur*'* (Ł on  U  

ney).
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(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 25 8. (Sin). Dzisiejszy „Kurjer 
Poranny*' zamieszcza dłuższy artykuł p. 1.: 
..'Plotki na...tiyr^t iznikiiięcia jen. Zagórskiego 
w ’■ ■oświetleniu kpi'., prawniczych**. Autor arty­
kułuj nosząęrgu .cechy pólurzędowej informa­
cji, podaje ni. in.: Jak się dowiadujemy, min. 
spfhw w ójtow ych  występuje do Władz są­
dowych przeciw tym organom prasowym, któ 
r£ robi!} sąąsację ze zniknięcia jen. Zagór­
skiego, dopuszczają się. obrazy władz wojsko 
wych i insyjup^jfe' im chęć zatuszowania tej 

i.inVi'

sprawy. Dowiadujemy się również, że nowy 
komunikat urzędowy ukaże się po rozsegrego- 
waniu nagromadzonego materiału. Śledztwo 
idzie we - wszystkich -kierunkach. ' badania 
trwają wśród służby kolejowej,, osób prywa­
tnych i pracujących w różnych urzędach. Sty 
chać, że wiele postronnych osób wyznało, iż 
widziano w różnych okresach czasu jen. Za­
górskiego. Wskutek rozesłania listów goń­
czych z władzami wojskuwymi współdziała w 
śledztwie również policją, b

x powodu stracenia Sacca e tfcnzetti’e&o
' (Telegram własny „N ow ego Dziennika")

Hmnburg 25 8. (D ) W  czasie w ieci'- kom u ­
nistycznego. w którym wzięło udział i 500 
osuń dosżfó- do starcia z  policją. Grubą de- 
mpustraniów próbowała przed'zee ,'sję- pod 
gmach konsńlatu amerykańskiego.

Demonstracje komunistyczne pizeciw stra- 
eeuld Sacej i Tanzettiego przeciągnęły się do 
nocy. Z  da.-taniein mroku aem ansi-au o  poc. ę 
ii' coraz gwałtowniej napierać na kordony 
policji, ob zucając służbę Bezpieki. Jns‘w a ka- 
ifliniiam i j .flaszkami, -Pewien wachm istr; oc • 
lirji. nie nędący w ;słuźbie, d >uai si£ w  re v 

, któlży : dotkliwie go oubili 
'Waciimislrz usiłował, wyrwać się z rąk tłumu 
jednak osłabiony wskutek ran, upadł na bruk.

b ieś  .-w tłumie krzyknął, by go za 
ł>ito Natychmiast Kilkunastu , demonsirantow 
S’ <iQfcyłem; -nożami rzuciło się na-..nie przy tom? 
■lego i dobiło go. Polic ja zrobiła m yt k z  brO- 
(b raijiąc “wiolń demonśtrantćw. Zajścia trwa 

całą ' noć,L bokóńaue licznych aresztowań.

Dałsze demonstracje
Mei lin, "25 8, „PĄT W czoraj Wieczoerm od ­

byt się w  Lusigartenie zwołany pi zez komu 
Bistów i czerwoną gwardję w fnkr wiec pro 
testtięyjny zcpowpdu stracenia Sacca i Vanzet- 

Pod-w ieczór utworzył ?ię pochód, kióry 
przeszedł ulicami, nie zakłócając porządku.

firun sela- z3 8. PAT. Po zebraniu, urządzo 
nem z pov,odu stracenia Sacca i VanzeHiego, 
grupa manifestantów skierowała się Jo śród 
mieścia, łećź policja rozprószyła ją. dokooy- 
wując licznych aresztowań.

Moskwa. 25. 8. PAT. Na znak protestu prze­
ciwko straceniu Sacca i Vanzetti‘ego odbyły 
się ,w Moskwie i Leningradzie -liczne zgrouia- 
dzetda masowe, na których wyrażano przeko­
nanie, iż proletariat musi odpowiedzieć na pu- 
sfcfiMgam* btmhhizjr ł  ewolucyjną walką- p dęfi 
nttywbą' wfffdżę’. ' - - - -

U k a iiiii D M i M t  w  fam
(Telefonem od naszego korespondenta).

W iedeń, aó 8. (D ) Donoszą z Genewy, że

osoby aresztowane w związku z onegdpjszą 
demonstracją antyamerykąńska zostały skaza 
ne na kary więzienia od 24 godzin ilo 12 dni. 
Manifestanci cudzoziemscy będą zatrzymani 
w więzieniu do czasu podjęcia co do nico od­
powiedniej decyzji przez władze fwiązl owe. 
Władze bezpieczeństwa aresztowały osobnika, 
którego widziano, jak prowadził manuesla 
cję, skierowaną przeiciwko gmachowi Ligi 
Narodów i innym gmachom publicznym. —  
Jest to student Nowera, licząc 17 lat. Pogrzeb 
manifestantów zabitych wieczorem w ponie­
działek, odbył się -dzisiaj popołudniu bez żad­
nych zajść.

p i n ;  po Ecsoistwa aiiBii
w Warszawie

(Telefonem od naszego korespondenta)

W ;arsząw a,25 8. (Sin.) Poselstwo , Stuaów 
Zjednoczonych w Warszawie otrzymało w cią 
.u dnia wczorajszego od oiganizacyj lewico­

wych i wolnomyślicielskich szereg oetycyj i 
memorjałów, domagających się rewizji pro­
cesu straconych anarchistów -włoskich Saceo i 
Yanzettiego. Poselstwo otrzymało nadto kitka 
listów z pogróżkami. Gmachy poselstwa i 
konsulatu amerykańskiego Strzeżone są w dal 
szym ciągu przez silne oddziały policji. Grup ­
ki ludzi, które zbierały się w pobliżu gmaclut 
były przez policję rozpraszane. Do zakłócenia 
spokoju nie doszło.

Surowe krytyws s p i i t t i a  a i K t t k i w
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Nowy Jork. 23 8. (D ; Sędzia luttłe, r>ie 
wspuminaj‘ąc o  straceniu anarchistów • w ło­
skich. złóżył oświadczenic' W sprawię sądow­
nictwa amerykańskiego, które oki eślil .mia­
nem skandalu, narodowego. Skandal ten jest 
tem dotkliwszy, że może stać się pizyczyną 
katastrofy narodowej, czego uniknąć można 
jedynie przez jaknajszybszą zmianę procedu­
ry karnej. ■-

Araer) Ka podwaja flotę wojeuną
amerykańskiej o 100 procent. Wilbur zazna­
czył, iż powiększenie floty amerykańskiej test 
konsekwencją niepowodzenia genewskiej krtn 
ferncji rozbrojeniowej.

ja
Nowy Jork. 25 8. Pa T Sekretarz m atjn ar- 

4  WilLur oświadczył w  przemówieniu w 
Żallenjo (K alifornja), iż przedłoży kongreso­
wi program. Lądowy marynarki, którego prze- 
W. o wadzenie ma na celń powiększenie floty

Londyn, 25 £. (L ) Lotnik angRski kapitan 
iourtney usiłował startować do lotu trans- 
tlantyckicgo na hydroplanie. Po czterokro

nrnlłir oHltYft'1 1 * ■*» ♦ 11

(Telegram własny „Nowego Dxiennika"J

1 tyckiego, Courincy zrezygnował chwilowo ze 
->wego przedsięwzięcia, czekając na lepsze wa- 

j runki atmosferzyczne.

Ha o n i  n a i t i im ;
przez Radą Rzeszy

(Telegram własny „Nowego Dziennika1̂

Berlin, 25 8. (D) Rada Rzeszy uchwaliła dzi 
siaj na posiedzeniu plenarnem zgodę na wpru 
wadzenie w życie umowy handlowej ftancu- 
sko-nieiniecUiej. Przeciw wnisokowi głosował 
tylko przedstawiciel Hessen, a to ze względu 
na produkcje wina w tym kraju.

0 mnm  załóg t f n t t t » nadre
(Telegram własny „Nowego Dziennika**)

Londyn, 25 8 (L ) Jak donoszą „Tim es", da 
łycńczasowc rokowania francusko augietskio 
w spiawie zmniejszenia załogi okupacyjnej 
w Nadrenii nie doprowadziły do rezultatu * 
prowadzon-- są w dalszym ciągu.

Wojna naftowa
Waszyngton. 25- 8. PAT. Spór między towa­

rzystwami Shell i Standard Goił Company 
zwrócił uwagę na inne akcje handlowe amery* 
kańskie w Rosji, które wynoszą przeszło 100 
milj. dolarów. Wedle obliczeń rosyjskiego biura' 
informacyjnego w Waszyngtonie wyniósł eks­
port z Ameryki do Rosji w roku 1927, 37 milio­
nów dolarów.

Napad bandytów na pociąg
Nowy Jork 25 8. PAT. Na południe od Aca- 

pcnela w Meksyku napadli nandyci na pociąg 
pospieszny kolei Southern Poćific, przyczem 
zabili jedną osobę i zranili 15. Konsui amery­
kański Mazatlan zwrócił się na i . . mi a s t  le - 
legraficznie do władz w tej sprawie.

ZE SPORTU.
Z A W O D Y  L E K K O A T L E T Y C Z N E  N A  BOISKU 

M A K K A B I .  W niedzielę 28 b u .  o  god.c Srano 
punkt, odbjdzie. SSć V d,.roczny u tr jutycyjny już 
„pięi-K.bóji. o mistrz. M akkab i,  do którugo s ta rto ­
w a ć  będzie około  10 osób. Z w y c ię sc a m i lat Hbie- 
g ły ch  b y li :  w  r. 1294 — G oldf ingcr ,  1925 — Kup- 
1'ennann. 1920 — Strauchcn. kto w  tym lu ku  z w y ­
cięży. Irudno przoy.iitzicć, a lbow iem  u la itu je  Kilku 
w s p ó łz a w o d n ik ó w  z rów nem i szansam i. P ró cz  le­
go  ro z e g ra n y  z a s t m i e  doroczne trójbój Ula m ło­
d zikó w  o raz  CO m. dysk  i skok v. dal dla pan, 
co w y w o w l a l o  zaintei suw anie  ze w zględu na do­
b rą  formę ..Toli“  i G oldnerów nej o r a z  ró w n ych  
szans w biegu  i skoku. Z b ió rk a  startu jąc ych  o g. 
7 10

ZGŁO SZEN IA (to II ogólnopolsk ich  zaw odów  
lek.-atl. klubów  żyd. w pływ ają  w  dalszym ciąga. 
Sama Makkabi (W arszaw a) przyszłe 18 zaw odni­
ków , w tem Rytnerównę i Berńnerównę. D alszy 
udział aw izow ały: Hakoah (Będz.in), Makkabi fSta 
n islaw ów ), Makkabi (W ilno) przyśle znaną Le- 
w inównę

W szystkim  startującym , przeciw staw ią gospoda­
rze sw ą sekcję pań i panów, która obecnie jest 
w  pełni treningu do pow yższych  zaw odów .

Z OSTATNIEJ CHWILI.

"  u  e li  i powuln z a ś p i ś
obnlienia o^*łał paszportowych

Urzędowe demćntl wiadomości „Robotnika*'

W arszawa, 25 8. PAT. W  numerze 232 „Ro 
bolnika“ z dnia 25 bm. ukazał się rzekomy 
wywiad współpracownika tegoż pisma z p. wi 
ctpremierem Barllem w  sprawie paszporto­
wi j. Polska Agencja Tcl. upoważnioną zo­
stała do stwierdzenia, że p. w iccprem jer B ar- 
tel żadnego wywiadu w powyższej spiawie 
współpracownikowi „Robotnika" nie udzielał, 
jak również, żc żadna konferencja w  sprawie 
paszportowej w Prczydjum  Rady Ministrów 
nie miała miejsca. (Tak więc podane prżez 
uas za „Robotnikiem” wiadomość okazała się 
niestety nieprawdziwa. Mur chiński, otaczają­
cy nas ud czasu rządów Grabszczyżny liift tuo- 
żc jakoś doczekać się zburzenia! —  Red.)

^
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Z G I E Ł D Y
Giełda krakowska

K raków , 20. 8. Tendencja dla efektów  i walut 
Utrzymana.

A k cje : Toban 12, Siersza górn icza 6, Azot 1.59, 
E lektrow nia 38, Chybie 5.85, P olsk ie  Zakłady 
G arbarsaie 8.

P rzebieg zebrania g ie łdow ego w ykazał tenden- 
fcję na o g ó ł utrzymaną Chęć kupna silniejsza dla 
poszczególnych  papierów  jak Chybia, G arbarni i 
Sierszy górn iczej przy n ieco w iększych obrotach. 
Ruch na o g ó ł słaby przy żywszem  zaintereso­
waniu.

Na rynku w alut i  D ew iz tendencja bez zmiany. 
P od aż w ystarczająca. O broty słabe. W  K rakow ie 
d ola r g otów k ow y  8.92— 8.92 i pół, czeki banko­
w o  8.94— 8.95. W arszaw a got. 8.91 i pół do 8.92, 
czeki 8.93.90 L w ów  got 8.913/4—8.991/4, czeki 
8.94— 8.94 i pół. K atow ice got. 8.92 1/4—8.92 3/4, 
czeki 8.94 i pół. Bank P olsk i płacił w  dalszym 
ciągu za gotów kę dolarow ą 888, za czeki na N. 
Jork 8.91.

Giełda warszawska
W arszaw a, 25. 8 PAT. Bank dyskont. 132, Bank 

P olsk i 138, 137.50, 138.50, Bank handl. 132, Bank 
Zw iązku Sp.  ̂Zarobk. 8G, 84.50, W ysoka 122, Cu­
kier 5, Lazy *0.35, W ęgiel 91, 93, Cegielski 39, L il­
pop 29.75, 29, M odrzcjów  8.95, 9.10, Pocisk 2 25,
2.20, Zieleniewski 20, Starachow ice 62.50, 62, 63.23, 
Ż yrardów  18, Z aw iercie 36.50, Haberbusch 153, 
Spirytus 3. Pożyczka dolarow a 56.65, 59.75, 5 proc. 
pożyczka I; on w ersyjna 62, 10 proc pożyczka k o ­
lejow a 102.50,

V 5 5  i " * .  'KAT.', f ! « t d a  w a lu ty
r'olar”  8-P1. n„rr. 8-R3. K„n. £*S9 
Pelglp V'4*F2. 124-83. r ;4'2i.
Kolundfa 33R--0. sprz. 3^' 40. kun. 357-60 
i ondyn 43*49 sprz. 4.r-f0. kup. 43‘38 
N .Tork 8*9*! sprz. 8"95 kup. S*Pt 
f aryż ?5‘06 sprz. '  5T ’  kup. 34-98 
Krasa 26"50 sprz,. "7* -57 1 np. 26"45 
Szwajcaria 172*46. sprz. 17289. kup. 172-03 
Włochy 4o-75 '18-87. 48 61 
V* iedeń 1Z6‘— kup. 126-31 sprz. 125"69

C-ieicfa wiedeAska
t l l c i c f .  < .  I 5 t . r .  .  ii .  a . i.). E e w iz y . 

Amsterdam 2877c Belgrad 12-46 terlin 168-66 
kiuksela 98-60. I cCaj eszt 12-r97. Kopcnbapa 169" 5 
Lcndjn 34‘44 k ad ijt 119-43. J edjoian 3t-61 :o w v  
-ork 768*2..'. Cslo 114*10. i ary# 27*76 linga 20*98 
Lolja 5"i0, Sztokholm lr.CTO. Warszawa 19"09— 79-37 
/ c i j c i i  13f53j An;erji,łm:-k.c- 703-40,n etuieckic 168*85 
aug/eLLe 34-38, polskie 7904 7 M4-zwaicarskie 136‘49 
.ztskie 20*. ti v\ęgifciskic 123*34.

zititnitwfcki Ll/ 40. bneuja —•— . ian:o 
8*30, ca ., kaipaiy LOŻO c aiiuja :7  . Siersza 4‘o5
i.aua u a.opołosi — ‘— cauk P ip .  lepege . ------

k ie ld a zurjfchska
Zurych, 25. 8 PAT. Paryż 20.32 i pół, Londyn 

25.2i5/S, N ow y Jork 5.1so„, Beigja 72.20, W łochy 
28.25 3/4, łiiszpunja 87.425, llolaniija 207.825, -ier- 
lin 123.o4, Wiedeń >3.075, Sztokholm 1391/4, O slo 
134.85, Kopenhaga 13e.95, Sofja 3.75, Praga 15.37, 
W arszaw a 58, Budapeszt 90.75, B iałogród 9.131/4, 
Ateny 6.80, Konstantynopol 2.57 i pół, Buka/ ©szt
3.20. H elsingfors 13.05,-Buenos A ires 2213/4.

Giełda now ojorska
N ow y JorL, 25. 8 (A W ). W arszaw a 11.20, L on ­

dyn 486.15, Paryż 392, Wiedeń 14.05, Praga 296 3/8, 
W łoch y  544 3/4, Beigja 13.92, Budapeszt 17.46, 
Szw ujcarja 19.28, H elsingfors 252, Sorja 0 72 i pól, 
Ilolaudja 40.07, Kopenhaga 26.78 i pół, Sztokholm 
26.84 i pół. Hiszpanja 16.87, Bukareszt 62, B er­
lin 23.81 i pół, Belgrad 176.

Kronika telegraficzna
— Rada kom isarzy ludow ych postanow iła ode­

brać Szałjapinow i godność artysty ludowego.
—  Z Konstantynopola donoszą o  pożarze w środ 

ku miasta, który  rozszerza się z gw ałtow ną szyb­
kością. Prace ratunkowe sę utrudnione z pow odu 
wielkiego gorąca i braku wody. Pożar zniszczy! we­
dle ostatnich wiadomości około 400 dom ów w dziel 
nicy Skutari.

  T egoroczn e m anewry arm ji czechosłow ackiej
które trw ają od 21 sierpnia do 3 Września m ajĄ 
p o n z  pierw szy charakter w ojennej akcji b o jo ­
w ej. W m anewrach odbyw ających  się w  7 punk­
tach republiki, występują po dwie dyw izje w al­
czące prze< iw ho sobie.

loipzeciBiiiifililenDi^

Paryż. 25. 8. PAT. Dziś rano w obecności Po 
inearego została otwarta w  Pałacu Lukseinbur 
skim konferencja Unji Międzyparlam entarnej. 
Baron Adelswaerd, prezes rady uniji, otwiera­
jąc sesję ofiarował przewodnictwo konferencji 
wśród jednomyślnych oklasków zebranych. 
Paul Doumerowi, prezydentowi senatu. Dou- 
meur dziękując za wybór podkreślił, iż rola 
zgromadzenia członków unji polega na suggero 
waniu rozstrzygnięć trudnych problematów o- 
raz pio wadzeniu głębokich studjów, które przy

Tak lekceważona przez niektórych agitacja m oiar 
chistyczna w  Polsce wydała rychło ow oce. Bez zbyt 
niego hałasu, bez zaciekłych walk partyjnych, osią­
gnięto cel zamierzony: Mamy już króla! I to nie by 
lejakiego, jest on bowiem, iednocześnie namiestni­
kiem Bożym, tak bowiem tytułuje się w manife­
stach, poczynanających się od słów : My, z łaski Bo­
ga, W acław  2-gi, król polski, namiestnik Boży...

Na manifestach tych widnieje u dołu pieczęć z na 
pisem: Kancelaria dworu króla Polski, namiestnika 
Bożego. W acława.

Król W acław 2-gi jest człowiekiem bardzo praco 
witym. W ysyła nieustannie do władz listy z najroz 
inaitszemi poleceniami, zarządzeniami, rozkazami, 
zwłaszcza do ministerstwa sprawiedliwości, który

Gdańsk, 25. 8 'PAT. Rada miejska m. Gdańska 
na w niosek senntn W. M. uchwaliła na w ezoraj- 
szenr po jedzen iu  zaciągnąć nową pożyczkę w 
kwocie. 5,6 milj guldenów P o  zaciągm ęciu tej 
pożyczki dług miasla Gd-mska w zrośnie do 43.6 
inilj guldenów.

Faszyśc- czescy przy pracy
Praga, 25 S PAT. U biegłej nocy kilku uzbrojo 

nych osobników  w targnęło do mieszkania radcy 
m inisterstwa obrony kra jow ej Dra Yoria. przeby­
w ającego na letnisku, żądając zdradzenia tajem­
nic oraz wydania dokum entów urzędowych, doty­
czących spraw y gen. Gajdy, który po degradacji 
stał się przyw ódcą faszystów  czechosłowackich. 
W  związku z tern policja d o1 mała rew izji w  lo ­
kalu sekrctarjatu organizacji taszystow skiej oraz 
redakcji faszystow skiego pisma „R ziska Straż**, 
konfiskując szereg dokumentów i aresztując 
dw óch członków  organizacji Ponadto dokonano 
rew izji u poszczególnych osób.

Praga, 25. 8 PAT. „N arodni L isty1' donoszą, iż 
po rew izji w  lokalu organizacji faszystow skie] 
aresztow ano gen Konopaska, kupca Beutla i kon- 
cypienta Brazow skiego. Generałowie Gajda i Gi- 
hisz poddani zostali pod nadzór policyjny.

U l  M i t  rządy W o n i
Ateny, ‘£5 8. PAT. Projekt ustawy co lo  

stworzenia specjalnego trybuna-u coi -ra zaią - 
dzenia dyktatora Pangalosa i jego Y-spóltirJ 

cow oików  został przedłożony parlamentowi.
A ten y . 25. 8. PAT. Komisja parlamentarna od 

rzuciła po dłuższej debacie umowę grecko-jugo 
słowiańska, podpisana przez Pangalosa.

Ateny, 25 8. PAT. VenizeIos nie p rz /ją i za­
proszenia rządu do wzięcia udziału w delega 
c.ji greckiej na Zgromadzenie Ligi Narodów.

Ateny 25 8. PAT. Powstała tutaj organiza­
cja faszystowska „Złota ręka1, która ma na 
celu zwalczania komunizmu.

Straszna kalastrota kolejowa w  ł o i
Londyn, 25. 8 PAT. W  pobliżu m iejscow ości 

Sevonoaks na lin ji teolei południow ej w ykoleił się 
pociąg  pasażei ski, przyczem 11 osób  zostało za­
bitych, ok oło  20 odniosło ciężkie, a 30 lżejsze ra­
ny. L okom otyw a i jeden wagon spadły z nasypu 
Jeden wagon pullm anowski został zdruzgotany. 
Przyczyna katastrofy nie jest dotychczas znana. *

Londyn, 25. 8 PAT. Liczba ofia r  w czorajszej ka- | 
tastrofy kole jow ej pod Seyenoaks w zrosła  do 15. j

czyniają się do realizacji tych rozstrzygnięć. 
Prawie wszyscy Francuzi —  dodał nakoniec 
Boumeur — śledzą z uwagą i sympatją prace 
konferencji i wszyscy delegaci, któizy myślą’ 
zarówno o pomyślności swej ojczyzny, jak i o 
pokoju światowym, życzą konferencji powodze 
nia. Po krótkiem przemówieniu sen. Merlina, 
przewodniczącego delegacji francuskiej, Poin­
care wygłosił przemówienie inauguracyjne.

(Porządek dzienny, obrad konferencji zob. 
na str. 4.)

to dział administracji państwowej, król W acław  2-flt 
szczególnie ukochał.

Biedny ten manjak, zamieszkały w okolicach Sta­
nisławowa, w  ostatnim piśmie do ministerstwa s m  
wiedliwości protestuje przeciw wszystkim „samo­
zwańcom11, tytułującym się królami Połssi, gdyż oa 
jeden posiada prawo do pow yższego tjtułu, a nawet 
jeżeli są inni królowie, on jako pozatem namiestnik 
Boga, ma nad nimi władzę.

W  dalszym ciągu przepowiada kród W acław  ry­
chły koniec świata i doradza przeto, ażeby naród 
jaknajprędzej uznał jego w ’ aduę i ukorzył się przed 
nim, bo w ten sposób zapewniłby sobie pizebftca i 
nie grzechów po śmierci.

Program slacyj radiofonicznych
Piątek, za sierpnia

K raków  (422 m) 1> 25—17 55 P rogram  dla dzieci 
(udział b iorą : L ichota (śp iew ), Su»n. K urtow ski; 
art. teatru m iejskiego (bajki) i p Lena M eyerbol- 
dow a (recytacje). 18—19 Transm isja z Wai sza w y. 
19—19*25 Odczyt prt. „B udow nictw o u owadów**, 
w ygł. Dr J. Fudakowski. 19‘30—19*55 Odczyt pt 
„P rzegląd  geograficzno gospodarczy, w yg ł. D r W„ 
Ormicki. 20- 20‘30 Komunikat sportow y i inne. 
20‘30 Tranem z W arszaw y

W arszaw a (1111 m) 12 i 15 Komunikaty. 15*29— 
16 45 Przerw a. 18 Koncert. 20‘30 Koncert w ieczór" 
ny. 22 Komunikaty.

Poznań (270 m) 13 i 14 Giełda 17*30— 19 K oncert 
z kawiarni. 19*55—20*20 Pogadanka ekonomiczno,* 
2030—22 K oncert (m. in. arje).

W iedeń (517.2 m) 11 i 16 Koncert. 2u*05 Icsceol" 
zacja sztuki ludowej.

Berlin (493.9 m) 16*30 i 20*30 Koncerty. 22o0 Or­
kiestra sm yczkow a i sopran (m. in. pieśni).

Stuttgard (379.7 m) 1615 i 20 Koncerty.
Hamburg (394.7 m) 21 Muzyka kameralna.
Frankfurt n. M. (428.6 m) 2015 Inscenizacja wy}, 

z oper Lortzinga.
Langcnberg (468.8 m) 20*45 W ieczór jednoaktó­

wek.

— 75-LECIE ISTNIEN IA F IR & Y  FR. P U L S .—
W  dniu 6 bm. św ięciła znana i ceniona Firma Fr. 
Puls S. A. w W arszaw ie 75-tą rocznicę sw eg o  
ntnienia. Z  okazji tej rocznicy nastąpiło pośw ię­

cenie fabryki, po którem odbył się bankiet.
Fabrykę za łoży ł w r. 1852 Fryderyk Puls. — 

W  r. 1901 ukonstytuowało się istniejące do dziś 
dnia T w o akcyjne pod przew odnictw em  preze ft 
Edwarda Neprosa, który godność tę dotąd pia­
stuje. —  Zarząd stanow ią: Edward Nepros, P c -  
zes; Gustaw Litterer i K arol Litterer.

Zakłady fabryczne mieszczą się przy ul, D „ni- 
łow iczow sk ic j i Gęsiej. — Zarząd i Skład Główny 
przy ul. W ierzbow ej 11.

Fabryka w ytw arza mydła toaletow e, perfumy, 
wodę kulońską i kw iatow ą, pudry, kremy, m jd lo  
do golenia, środki do zębów  i td. nieustępującc 
zupełnie tego rodzaju w ytw orom  francuskim

Zatrudnia ok o ło  175 osób
Należy życzyć tej pożytecznej p laców ce rodzime­

go przem ysłu jak najśw ietniejszego rozwoju, a p© 
pierając ja, dążyć do zmniejszenia tak szkodliw e­
g o  dla naszego bilansu handlow ego importu zagra 
nicznych kosm etyków, zupełnie nie lepszych o ś  
naszych.

„ t e n  l i i i  b i l  p l i l i .  w i k  f a i r
Nieszczęśliwy maniak z pod Stanisławowa przepowiada

koniec świata.

Długi Gdańska
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DROBNE OGŁOSZENIA

uwat JEMU
poleca  pokoje  słoneczne z wykwintnem  
utrzym aniom , kuchnia rytualna. Na trzeci 
sezon  w yru jm uje się pokoje  z kuchniami 
bez utrzymauia p o  cenach bardzo przy ­

stępnych.

Wiadomo jć:Rejmoiitówka, Rabka

SWOSZOWICE O B O K
KRAKOW A

N a J .M n lr J .z .  z d ro je  s ia r c z a n . ,  ra d io a k ty w n e ! 
b a rd z o  r k u t k u n *  d la  c h o r y c h  n a  re u m a ty z m , 
a rtre ty z m , Is c h ia s , n a s tę p s tw o  p o  u s z k o d z e - 

20261  talach W o lc l I m i . l k l  I Ł  p .
Zakład kąpielow y, urządzony wedle 

nowoczesnych w ym rgart h i g i e n i c z n y c h
Will ■ zakładowe i prywatne 

Obok zakładu wielki park, względnie lasek sosnowy 
L a k a r z  I r e n .n u .a c ja  w  m ie js c u . —  P o łą c z e n ie  z  K r a ­
k o w e m  n u t o r .js a m l i p o c ią g a m i k o le jo w e m l k ilk a  

r a z y  d z ie n n ie . —  S ta c ja  k o le i w  m ie js c u  
■ iiz z z y c h  In fo rm a c y J u d z ie la  Z a r z ą d  Z d r o j o w y

i w i i i  Mmm o jydatli w Pnlstp
MAJER EAŁA BAN

W arszawa 1927, str. 205 i 27 ryc. na 16 .i l1' 
Cena Zl 6.

Skład głów nny w księgarni:
M. I. Freida, Warszawa, Rymarska 16

„N O W Y  D ZIEN NIK *, nóbota 27 sltupMla 1927

PRZYJMĘ na mieszkanie studentów, zapewniając 
troskliwą opiekę. Zgłoszenia Biuro ogłoszeń Statte- 
ra, Rynek gł. 8. 2111 er

1AP1CERA klubowca, przyjmie zaraz większe 
przedsiębiorstwo baudiowe. Reflektuje się nr silę 
pierwszorzeikią. Zgłoszenia pod „K lubow y", Biuro 
ogłoszeń Stuttera, P sa  Ir 8. 2112er

tuSZUKUJE mieszkania, złożonego z pokoju lub 
2 pokoil 1 kuchni, z komfortem lub bez, za wysokim 
czynszem bez odstamegu. Zgłoszenia pod „Zaraz" 
do Adm. Ji. Dziennika". 2085bp

STENOTYPISTY A pobWtaietruecka, stenografu­
jąca w obydwu językach, poszukiwi na do poważne­
go przeds iebl. cr.ws przemysłów ego. Zgłoszenia pod 
„Fabryka" przyjmuje Adm, „N. Dzieuuika". 908 g

FJkMA Salo 1 raz of Erom er, Kraków, ul. Florjań- 
ka 43, poaanbaje od uwaz chłopca do praktyki.

2092 x

LEKARKA-DENTYSTKA samodzielna, z kilkulet- 
bk, praktyką, poszukuje posady prowadzenia gabi­
netu. Oferty j „Posada" do Adm. „N. Dz.“ 2110 x

PRAKTYKANTA do sklepu poszukuje sklep, Basz­
towa JA  907 g

POSZUKUJĘ 2 pokoy na biuro. Zgłoszenia pod 
„Adwokat" do Bluza „Ruch", Szczepańska. 2108 ch

CnCfcSZ UTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukoń­
czy ć  kursa fachowe korespondencyjne prof. Sekuło- 
wicza. Warszawa, Żóra.vla 42. Kursa wyuczają listo­
w nie: DucbsJter]!, rachunkowości kupieckiej, kore­
spondenci! baudlowe], stenografii, nauki handlu, pra­
wa, kaligraf,!, jńsania na maszynach. Po ukończeniu 
Świadectwo. — ZADAJCIE PROSPEKTÓW !

MIESZKANIA 5—6 pokojowego, z pełnym komfor­
tom, w śródmieściu, poszukuje kancelaria adwoka­
cką w  Krakowie, ul. Grodzka 51, telefon 1351. 2098x

POMOCNIKA z działu meblowego lub dywanowe­
go jurzj imię większe przedsiębiorstwo handlowe. 
Reflektuje się tyiko na siłę pierwszorzędną. Zgłosze­
nia z podaniem odpisów świadectw pod „Inteligen­
tny" do Biura ogłoszeń Stuttera, Kraków, Rynek 8.

2104 er

DO LITOŚCIWYCH SERCI Kobieta nieszczęśli­
we, pozb?wioną wszelkiej pomocy, mająca na utrzy­
maniu 4 dzieci, dobra szwaczka, prosi o robotę: Zel- 
ma Gliicksmifln, ul. Augustiańska 4, III. piętro.

11 DYWANSC

Tkalnia dywanów 
i kilimów 

K RAK O W -PO D G O RZF. 
ĆW. KINGI 9 linja tram. 3 

poleca
D Y W A f a Y  i K IL IM Y
bezkonkurencyjnie tanio. 
Klinika dli naprawy dy­
wanów perskich i kilimów.

PANI
Gdy zamierza z a k u p ić  
najpew niejsze i naj­
lepsze na całym świecie 
prezerwatywy powinien 
niezwłocznie zażądać 
4 wzory wraz z zajm. cen­
nikiem za Zł 1*60 w zna­
czkach. Tuzin Zł 4, 6, a i 12 
wysyłka poczt, zupełnie 

dyskretnie.

P e t M a  FELER
Lwów, SykLtuska L. 7 

(dom własny)
KO NC. BIURO

30HIALTERYJMME 
S. M O N D E R F R
Kraków, Kalwaryjska 14.
O r g a n iz u je  biura, k sięgo w oń ć, 
a d m in istra c ję ; sp o rzą d z a  b ilan se , 
p rzep ro w ad za  re w iz je  k s ią g  h an ­
dlow ych etc. oraz rozliczenia 

s k o m p lik o w a n y c h  la ch u n k ó w . 
P ie rw szo rzę d n e  za u fa n e  t i l y  

fa ch o w o -k o m e re ja ln e .

\ C z u > t ó f i t ź k '

łS A T O W IC E ,l'l.5 M A JA /& .

REKLAMA
DD
nm handlu:: 1821 sse P i z e d s t a w ic ie ls

I. Nebc nzahl, Kraków, ul. Zieloni 28

G A R N I T U R Y  
KLUBOWE |

oiaz wszelkie m e b l e  S 
lapkendre poleca po cenach 

bezkonkurencyjnych

M. BARDACH
Kraków, FLOKJANSKA 16
ugudtis nnrunki spłaty z kilkuletnią gwaranc.

JL ł A A A A A A A A A A A A  A A A

lifflĆKIEOZIEl

i POTOKOL
/ SZTUCZtSf ROŚLINNY 

TŁU SZrfJADALNY
G W A R A N T O W A N E J  C Z Y S T O Ś C I 

B A R D Z O  E h l łN O M t C Z N y  
Z  A W I E R  A J  A C  Y J M )  jf. T t U S Z C Z U

Zastępstwo i skład fabryczny
Sp. Akc. Fabryki Olejów i Tłuszczów Roślinnych 

J. D. POTOKA Synowie, Będain-Małobądź
WINCENTY MGSZKOWSKF, KRAK©U
Mikołajska L. 33 —  Telefony N r. 2413, 41 Cc
oferuje też: O loj rycynowy medyczny i tecbnięyi 

O lej rzepakowy jadalny i techniczny 
O lej kokosowy techniczny 
Olej lniany

l  TEIEFCK f 4ZC TELEFON 1435 1

C YREKOA KOMALN 
GWARECTWA WĘGLĆWEC C

„BRZESZCZE11
zawiadamia P. T. Publiczność, że z dniem 

16 sierpnia br. 
otw orzyła własny sk ład węgla w Krakowie

przy ul. Pawiej 16
W ęgiel z naszych kopalń nadaje się 

znakom icie tak do celów  przem ysłow ych 
iak i do opału dom ow ego, a w ysoka 
tego w artość cieplikowa dorów nuje naj­
lepszym  markom. Skład nasz sprzedaje 
w ęgiel z dostawą do piw nicy lub ze 
składu po cenach b, um iarkowanych. 
Poleca„ąc się w zględom  P.T. Publiczności, 
zapewniam y rzetelną obsługę.

Zarząd Składu W ągia 
Kopalń Owaracłwa W ęglow ego 

2l09at „BRZESZCZE*1

Sprzedaż nrb
po cenach konkurencyjnych 

co  piątek od godz. 8— 1 w południe
Kraków, ul. Szewrka 4 w podwórcu

I Nakładem W ielkiej Synagogi na Tłnmaekiein
wyszło z druku nowe wydanie

óm B irrD T i n jrrrcN *i7 -.itrio
tekst hebrajski z klasycznym przeglądem polskim 

Rabina Dra lsj_ka Cylkowc.
w dwóch tomach 

C « u  wylącinle w oprawach płóc. Zl 12
Nabyć można we wszystkich księgarniach żyd

Skład głów ny t 
Księgarnia „A cM a sa l“ Yl a rszaw a , L eszn o 34
2023 x Konto czek. P. K. O. Nr. 1640
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